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Medale i odznaczenia dla b. członków PPR i żołnierzy
Ze świata

Aziz Sidki

premierem Egiptu
KAIB (PAP)

Pod przewodnictwem prezy
denta Egiptu Sadata tfdbyło się
w niedzielę posiedzenie Komi
tetu Centralnego Socjalistycz
nego Związku Arabskiego, pod
czas którego omówiono sprawę
sformowania nowego rządu.
Szef państwa egipskiego desyg
nował dotychczasowego wice
premiera i ministra przemysłu
i nafty Aziza Sidki na pre
miera i zalecił mu utworze
nie nowego gabinetu. KC SZA
zatwierdziło nominację zapro
ponowaną przez Sadata.

Prezydent Sadat wydał tak
że dekret powołujący dotych
czasowego premiera, Mahmuda
Fauzi, na stanowisko wicepre
zydenta Egiptu.

Scheel o stosunkach

NRr - ChRL

BONN (PAP)
Zachodnioniemieckl minister

spraw zagranicznych, Walter
Scheel, powiedział w niedzie
lę w wywiadzie radiowym, iż

jego rząd pragnie utrzymywać
dobre stosunki z Chińską Re
publiką Ludową. Scheel nie

wykluczał nawiązania stosun
ków dyplomatycznych między
NRF a ChRL, gdy nadejdzie
odpowiednia pora.

Wywiad M. Rahmana

MOSKWA (PAP)
Nleuczestniczenie w bierkach

wojskowych, neutralność, po
kojowe współistnienie, nieza
wisłość i przyjaźń ze wszyst
kimi narodami świata — to

podstawowe zasady polityki
•zagranicznej Ludowej Republi
ki Bangla Desz — oświadczył w

rozmowie z korespondentem
TASS w Dhace premier Mu-
dżibur Rahman.

W imieniu 75 milionów mie
szkańców Bangla Desz, rządu
tego kraju i w imieniu włas
nym premier serdecznie po
dziękował narodowi i rządowi
Związku Radzieckiego za kon
sekwentne poparcie słusznej
sprawy Bangla Desz.

Kolejny kryzys
rządowy we Włoszech

RZYM (PAP)
. Premier rządu .włoskiego —

Emilio Colombo złożył 15 bm.
dymisje swego gabinetu na rę
ce prezydenta Giovanni Leone.

Decyzja w tej sprawie została
podjęta na posiedzeniu gabi
netu, które odbyło się po spot
kaniu premiera z przywódcami
partii chadeckiej, socjalistycz
nej, socjaldemokratycznej i re
publikańskiej, czyli ugrupowań
koalicji centrolewicy, na któ
rej opierał się rząd. Spotkanie
to wykazało, że nie ma możli
wości dalszego kontynuowania
czteropartyjnej współpracy na

podstawie programu politycz
nego ustalonego półtora roku
temu, tj. w chwili utworzenia

obecnego rządu.

TRYBUNA
Pozostawieni sobie...

TB ® róz nie nastraja do myślenia o maturze, ale przecież
&/S zima szybko minie i „kasztany znów zakwitną",

L a wtedy może się okazać, że „mądry Polak po szko
dzie..." Dlatego podejmujemy problem ok. 200 młodych lu
dzi z Krakowskiego Okręgu Szkolnego, którzy z różnych
przyczyn nie zdali egzaminu dojrzałości w ubiegłym roku
szkolnym i za parę miesięcy przystąpią ponownie do tej
wielkiej życiowej próby.

Wystartują zaś w gorszej pozycji niż ich koledzy, tegoro-
czni czwartoklasiści. Rok przerwy w nauce musi się bo
wiem zaznaczyć ujemnie w zakresie wiadomości, które
nie odświeżane systematycznie w pamięci po prostu znacz
nie się kurczą. Nie ma też co ukrywać, że pogłębianiu
i aktualizowaniu wiadomości nie sprzyja brak zwykłej,
szkolnej dyscypliny tak często dokuczliwej podczas lat lek
cyjnej orki.

Pewna część tych dziewcząt i chłopców uczęszcza na lekcje pry
watne Ale przecież zdaje się kilka przedmiotów więc na takie

prywatne odświeżanie, uzupełnianie wtadomości większości mło
dzieży nie stać. Toteż snują się między nami zagubieni, już dzi
siaj przeświadczeni o swojej ponownej klęsce.

Tymczasem nie jest to wyłącznie sprawa ich osobistej
klęski lub sukcesu. Jest to również problem społeczny, któ
rego znaczenie oceniać trzeba nie tylko w kategoriach mo
ralnych — ludzkiej lojalności i życzliwości, ale również
w kategoriach ekonomicznych. W wymiarze naszego Okrę
gu Szkolnego niebagatelny koszt wykształcenia jednego
ucznia szkoły średniej pomnożyć trzeba przez 200 razy.

Zwracamy się więc do władz krakowskiego Kuratorium
z postulatem zorganizowania dla tej młodzieży kursów
czy repetytoriów w wyznaczonych szkołach. Zrozumiałe,
że ich uczestnicy opłacaliby pewną sumę na podobnej za
sadzie. jaką przyjęto np. przy kompletach douczających.
I jeszcze jedno — aby owym kursom zapewniono odpo
wiednio wysoki poziom i zorganizowano je zanim zakwit
ną kasztany...

Skoro zaś mowa o egzaminie dojrzałości i kursach do
kształcających Kuratorium KOS dedykujemy list z Nowe
go Sącza: „Grupa Czytelników “Gazety Krakowskiej** jest
zainteresowana kursami przygotowującymi do egzaminów
eksternistycznych z zakresu liceum ogólnokształcącego,
które organizuje ^Wiedza- na terenie Krakowa. W No
wym Sączu jest sporo takich ludzi, którzy by chętnie sko
rzystali z tego rodzaju szkolenia.

Kulminacyjnym punktem u-

roczystości była akademia w

sali teatralnej Huty im. Leni
na. Przybyli na nią m. in. czło
nek KC, I sekretarz KW PZPR
Józef Klasa, członek KC, I se
kretarz KF PZPR HiL Józef
Nowotny, przedstawiciel Mini
sterstwa Obrony Narodowej
generał brygady Władysław
Polański, I sekretarz KD PZPR
Antoni Mroczka, naczelny dy
rektor kombinatu Józef Bła-
szczak, były dowódca oddzia
łów partyzanckich Gwardii
Ludowej Stanisław Wałach,
przewodniczący Prez. DRN
Nowa Huta Tadeusz Górski,
płk Karol Betleja oraz szef
Sztabu Dzielnicowego płk Wła-

_____

.... . °raz
przewodniki i mapą okolic z objaś
nieniami w języku niemieckim.

A
Lodowiska i ślizgawki pełne by

ły wczoraj młodzieży i dzieci. O
tereny dla łyżwiarzy zatroszczyły
się szkoły i administracje domów,
urządzając setki lodowisk na boi
skach, i w osiedlach. W górach,
mimo nie najlepszych jeszcze wa
runków śnieżnych, pojawiły się li
czne grupy narciarzy. Oblężone by
ły kolejki i wyciągi w Szczyrku,
Krynicy i wielu Innych górskich i

podgórskich miejscowościach.
Wszystkie beskidzkie miejscowo

ści zaroiły się — po raz pierwszy
tak masowo tej zimy — tysiącami
narciarzy l turystów. Szczególnym
powodzeniem cieszył się Szczyrk,
gdzie odbywały się narciarskie mi
strzostwa Śląska. Narciarzy przy
ciąga tu największa w kraju liczba
kolejek i wyciągów. Wielu amato
rów „białego szaleństwa" spotkać
można było na stokach Baraniej,
Skrzycznego. Czantorii i wielu

zjazdowych trasach Beskidu Ży
wieckiego. W Krynicy wczasowicze
i kuracjusze niedzielny dzień wy
korzystywali na jazdę na łyżwach
i sankach. Czynne są tu dobrze
zaopatrzone wypożyczalnie tego
sprzętu. W nowej pijalni zdrojowej
zanotowano jubileuszowego,

“

milionowego kuracjusza. Był
Stanisław Zak z Łodzi.

Śląski karnawał kulturalny
ma 1972" dostarczył mieszkańcom
Katowic dobrej rozrywki. W auli

Uniwersytetu zorganizowano tur
niej tańca towarzyskiego, w kinie
„Zorza" — przegląd filmów roz
rywkowych, a w hali widowisko
wo-sportowej czynna była wystawa
grafiki.

Oprócz wielkich zakła
dów konfekcyjnych u-

biera nas także Kra
kowskie Przedsiębiorstwo O-
dzieżowe Przemysłu Tereno
wego „Strój”. Aby zapoznać
się z codzienną pracą załogi
tego zakładu odwiedziliśmy
nowo wybudowany dom mo
dy „Strój” przy ul. Rejtana.

— Nasze przedsiębiorstwo
postawiło na młodych, średnia
wieku naszych pracowników
nie przekracza 30 lat — mówi
dyrektor „Stroju” Józef Mi
chalik. — Młodzi mistrzowie
nie boją się nowości, szybko
dostosowują się do aktualnie
obowiązującej mody, są pełni
fantazji i pomysłowości, a to
w naszej pracy szczególnie się
liczy.

Dyrektor Michalik oprowa
dza mnie po poszczególnych
pracowniach zakładu.

W dziale konfekcji dam
skiej pod kierunkiem mistrza
J. Siemińskiego pracuje bry
gada krawiecka. Na stojących
pod ścianami manekinach do
brze prezentują się eleganckie
wiosenne płaszcze, sukienki i
kostiumy uszyte według naj
nowszych żurnali. „W naszym
dziale oprócz mnie, Tadeusza
Jakubczyka 1 Stanisława He
retyka zatrudnionych w „Stro
ju” od kilku lat, pracują
głównie niedawni absolwenci
Technikum i Zasadniczej
Szkoły Odzieżowej. Jednym z

nich — mówi brygadzista Sie
miński — jest krojczy Szymon
Silberman, który nie tak daw
no ukończył Technikum Odzie
żowe podtrzymuje dobre tra
dycje. krakowskich mistrzów
igły, a pięć absolwentek Za-

Prosimy o zorganizowanie takiego kursu w Nowym Są
czu pomóżcie ludziom nieco starszym wiekiem, którzy
z różnych przyczyn losowych nie mogli kontynuować nau
ki we właściwym czasie, by teraz mogli zrealizować swoje
zamiary i zdobyć średnie wykształcenie...".

Ale i tutaj uwaga dotycząca zapewnienia odpowiednie-
ao poziomu tym kursom, a podyktowana rozmaitymi do-

Obiektywem
przez świat

Jeden z najpiękniejszych
fragmentów stolicy Związ
ku Radzieckiego — aleja

Kalinina.
CAF — TASS

Nowe nominacje
Prezes Rady Ministrów miano

wał podsekretarzami stanu w Mi
nisterstwie Przemysłu Maszyno
wego: inż. Mariana Nawrota i dr
Edwarda Meisnera, a w Minister
stwie Handlu Zagranicznego —

mgr Stanisława Długosza. Prezes

Rady Ministrów odwołał ze stano
wiska podsekretarza w Minister
stwie Przemysłu Ciężkiego — mgr
inż. Tadeusza Markowskiego, któ
ry przechodzi na inne stanowisko
służbowe w tym resorcie.

Prezes Rady Ministrów powołał
dwóch zastępców sekretarza nau
kowego PAN na okres bieżącej
kadencji (1972—1974). Zostali nimi

prof. dr Tadeusz Orłowski 1 prof.
dr Roman Kulikowski. Powołani
zostali również sekretarze po
szczególnych wydziałów PAN na

okres bieżącej kadencji.

Niedziela pod znakiem
podróży i wypoczynku

Na obiad... do NRD •Tłok na lodowiskach

W górach - tysiąca narciarzy i turystów
WARSZAWA (PAP)

W niedzielę, mimo mroźnej aury,
nie osłabi ruch turystyczny na gra
nicznych przejściach między Pol
ską a NRD Ponad 1200 osób prze
kroczyło granicę w Kołbaskowie.
Byli to głównie mieszkańcy Szcze
cina i okolic, którzy wybrali się
wraz z rodzinami na niedzielny o-

biad do Berlina. Podobnie i nasi
sąsiedzi zza Odry wpadają na kil
ka godzin do Szczecina, aby po
zjedzeniu obiadu i spacerze powró
cić z powrotem.

S.pory ruch panował takie w

Zgorzelcu — przez most na Nysie
Łużyckiej wielu gości z NRD udało
się na polską stronę do miejsco
wych kawiarni i restauracji. Nie

wszystkie z nich poradziły sobie ze

sprawną obsługą zwiększonej licz
by klientów.

Natomiast niezbyt licznie dopisali
niemieccy turyści, których przy
wiózł do Poznania specjalny po
ciąg z Berlina Wykorzystano nie
wiele miejsc. Miasto to przygoto
wało się starannie do przyjęcia za
granicznych turystów. W biurze
Informacji Turystycznej urucho
mionym w hallu dworca główne
go, turysta z NRD może otrzymać

Za trud, poświęcenie i odwagę
Akademia w HiL w przeddzień rocznicy wyzwolenia Krakowa

(INF WŁ.) Pod znakiem obchodów dwu doniosłych wydarzeń — 30 rocznicy powsta
nia Polskiej Partii Robotniczej i 27 rocznicy wyzwolenia Krakowa upłynęła ubiegła so
bota. W zakładach pracy, instytucjach, urzędach, szkołach odbywały się akademie
oraz spotkania z byłymi działaczami PPR, uczestnikami ruchu oporu, żołnierzami I
i II Armii Wojska Polskiego, a także tymi, którzy walczyli o Polskę na frontach za
chodnich.

wyczerpujące informacje

pół-
nim

Rok XXIV

Cena 50 gr

Wyd. A

dysław Turkawski. Obecny był
również konsul ZSRR w Kra
kowie Michaił Nowiczkow. Na
sali miejsca zajęli uczestnicy
walk z hitlerowskim najeźdźcą
oraz b. działacze PPR.

W okolicznościowym refe
racie Józef Nowotny mówił m.

in. o roli PPR i jej wkładzie
w dzieło tworzenia niepodleg
łego państwa polskiego, pań
stwa robotników i Chłopów,
bohaterstwie polskich żołnie
rzy i sojuszu polsko-radziec
kim.

W czasie akademii wielu za
służonym działaczom oraz by
łym żołnierzom wręczono wy
sokie odznaczenia państwowe.
Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski udekorowa
ni zostali: Józef Nowotny, Pa
weł Kuryło, Tadeusz Libura,
Józef Miłkowskl, Władysław
Rycerz, Jan Stojakowski,
Aleksander Szydłowski, Leon
Wyszczelski. 19 osób otrzyma
ło Brązowy Medal za Zasługi
dla Obronności Kraju, 157 —

Medal Wolności i Zwycięstwa.
Gratulacje złożył odznaczo

nym, dziękując również za wy
siłek włożony w budowę
macnianie socjalistycznej
ski — Józef Klasa.

W części artystycznej
stąpił zespół Zakładowego Do
mu Kultury HiL. Przed aka
demią zaproszeni goście, w

tym m. in. I sekretarz KW Jó
zef Klasa zwiedzili Muzeum
Czynu Zbrojnego Huty im.
Lenina.

iu-
Pol-

wy-

*

Miła uroczystość miała miej
sce w sobotę w Garnizonowym
Klubie Oficerskim. Z wetera
nami ostatniej wojny, człon
kami Związku Inwalidów Wo
jennych spotkał się zastępca
przewodniczącego Prez. WRN
Władysław Cabaj. W trakcie
spotkania jego uczestnikom
wręczono szereg odznaczeń.
Krzyż Kawalerski Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
Maria Adamowicz-Możdżeń,
Wilhelm Bem, Tadeusz Bo-
rzemski, Jan Czekajło, Mieczy
sław Musiak, Leon Pierog, Jó
zef Szostak. Sześciu inwalidów
otrzymało Złote Krzyże Zasłu
gi, pięciu Srebrne. Za odzna
czenie podziękował prezes ZO
ZJW A. Fugiel, wręczając rów
nocześnie Władysławowi Ca-
bajowi i kierownikowi Garni
zonowego Klubu Oficerskiego
Józefowi Kani odznaki hono
rowe ZIW. Tym samym od
znaczeniem udekorowany zo
stał sztandar Hufca ZHP Ło-
bzów-Kleparz. (wp)

sadniczej Szkoły Odzieżowej
odbywających u nas staż sta
ra się o uzupełnienie swojej
wiedzy praktycznej tworząc
dobrze pracujący zespół.

W dziale kuśnierskim przy

Na zdjęciu od lewej: J. Siemiński, T. Jakubczyk, S. Heretyk, S. SUberman, M. Jankowicz, R. Ćwikła,
W Kaleta, Z. Zabdyr." F°t. OTTO LINK

Widownią podobnych uro
czystości było Miejskie Przed
siębiorstwo Komunikacyjne.
Swoimi wspomnieniami z lat
zdobywania i utrwalania wła-

Uroczystości w 21 rocznicę
oswobodzenia Krakowa

18 stycznia mija 27 lat od chwili wyzwolenia Krakowa
przez Armię Radziecką. Organizatorami obchodów tej pa
miętnej rocznicy są: Krakowski Komitet Frontu Jedności Na
rodu, dzielnicowe, osiedlowe komitety FJN przy współudzia
le prezydiów rad narodowych, organizacji społecznych, in
stytucji, szkół i uczelni.

18 stycznia o godz- 12 nastąpi złożenie wieńców i kwiatów
na grobach żołnierzy radzieckich koło Barbakanu, na Grobie
Nieznanego Żołnierza, w kwaterze grobów żołnierzy radzie
ckich na cmentarzu wojskowym oraz przed Pomnikiem
Wdzięczności na placu Wolności. W uroczystości wezmą
udział delegacje WK i IiK FJN, WKZZ, Wojska Polskiego,
ZBoWiD, Związku Inwalidów Wojennych PRL, TPPR, LOK
i organizacji młodzieżowych. Obecna będzie kompania ho
norowa garnizonu Wojska Polskiego.

O godz. 17 w Teatrze im. J. Słowackiego rozpocznie się uro
czysty koncert z udziałem przedstawicieli wojewódzkich
władz partyjnych, stronnictw politycznych, prezydiów rad
narodowych, Wojska Polskiego, związków zawodowych, or
ganizacji młodzieżowych i społecznych, przodujących robot
ników, inżynierów, techników, pracowników nauki, działaczy
kultury, nauczycieli i młodzieży. Po okolicznościowych prze
mówieniach artyści scen krakowskich zaprezentują montaż
słowno-muzyczny oparty na materiałach dokumentalno-lite-
rackich i archiwalnych oraz fragmentach wierszy poetów
polskich. Wystąpi także Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Opol
skiej „Opole”. Koncert poprzedzony zostanie wręczeniem od
znak za pracę społeczną dla miasta Krakowa (godz. 16, foyer
Teatru im. Słowackiego). (zg)

stole z rozłożonymi skórkami
złocisto-rudych kołonek pra
cują kuśnierze Roman Ćwikła
i Wojciech Kaleta. Obok Zbi
gniew Zadber zajmujący się
szyciem odzieży ze skóry

17. I. 1972 r.
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dzy ludowej dzielili się z za
łogą MPK byli działacze PPR.
W spotkaniu wziął udział I se
kretarz KD PZPR Stare Mia
sto Stanisław Gąciarz.

Znicze zapłonęły przed gro
bami 79 osób rozstrzelanych
przez hitlerowców — trzy dni
przed wyzwoleniem — na wa
łach wiślanych w Dąbiu. W
godzinach wieczornych odbył
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

przygotowuje kolejny wykrój
skórzanej kurtki. — „Nie mo
żemy narzekać na brak od
biorców — uśmiecha się R.
Ćwikła — Nasze wyroby idą
„jak woda". Szczególnym po
wodzeniem cieszą się futra
tzw. półmiarowe dopasowy
wane przez nas do figury od
biorcy w ciągu kilku godzin.
Przydałoby się nam jednak
więcej szlachetnych skórek —

szczególnie kołonek i nutrii —

o te futra nasze klientki pyta
ją najczęściej.

Odwiedzam jeszcze pracow
nię modniarską, gdzie młoda

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nowy etap w stosunkach

Polska - Indie
Delegacja rządowa powróciła z Delhi

WARSZAWA (PAP)
16 bm. po 9-dniowym poby

cie w Indiach powróciła do

kraju polska delegacja rządo
wa z wicepremierem Janem
Mitręgą.

Delegację powitał na lotnis
ku Okęcie, minister spraw za
granicznych Stefan Olszowski.

W oświadczeniu złożonym
po przylocie wicepremier J.

Mitręga stwierdził, iż „wizyta
polskiej delegacji otworzyła
nowy etap w stosunkach pol
sko indyjskich”. „Wracamy do

kraju — powiedział wicepre
mier — pod silnym wrażeniem
serdeczności i przyjaźni, z

którą spotykaliśmy się przez
cały okres pobytcu naszej de
legacji na gościnnej ziemi in
dyjskiej. Przeprowadziliśmy
szereg ważnych rozmów na te
maty polityczne i gospodarcze,
zapoznaliśmy się z wieloma
dziedzinami życia Indii, opra
cowaliśmy i dokonaliśmy wie
lu istotnych ustaleń, mających
na celu dalszy rozwój przyja
cielskich stosunków polsko-in
dyjskich.

Z zadowoleniem stwierdzi
liśmy, że poglądy Polski i In
dii na wiele problemów mię
dzynarodowych, będących
przedmiotem wspólnego zain-i
teresowania, są w pełni zgod
ne lub bardzo bliskie.

Wicepremier Mitręga

I sekretarz KW PZPR Jó
zef Klasa i gen. brygady
Władysław Polański wraz

z towarzyszącymi osobami

podczas zwiedzania Mu
zeum Czynu Zbrojnego Od?
działu ZBoWiD Huty im.

Lenina.
Fot. S. GAWLIŃSKI

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w poniedziałek rad

ca prawny „Gazety” udzie
la porad telefonicznie nr

536-23 w godz. od 12 do 13
i osobiście od 13 do 14 w

Dziale Łączności z Czytel
nikami, Kraków, ul. Boha
terów Stalingradu 4, II p.

AKTUALNOŚCI DNIA

Nowy Sejm
dla nowych zadań

Do kalendarza politycz
nych wydarzeń roku 1972
została wpisana znaczą

ca data. 19 marca br. odbędą
się nowe wybory do Sejmu.
Jest to konsekwencja uchwały
II Plenum Komitetu Central
nego, zobowiązującej Klub
Poselski PZPR do wystąpienia
z projektem ustawy o upływie
bieżącej kadencji sejmowej.
Już uprzednio 16 grudnia ub.
roku inicjatywa ta została
przedyskutowana i uzgodnio
na w komisji porozumiewaw
czej partii i stronnictw poli
tycznych, a w dwa dni pó
źniej uzyskała aprobatę Ogól
nopolskiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu.

Na ostatniej sesji Sejmu je
dnomyślnie uchwalona została
poprawka do Ustawy Konsty
tucyjnej o jednorazowym o-

graniczeniu czasu trwania ka
dencji sejmowej do dnia 15
lutego br. Stawia to w cen
trum zainteresowania opinii
społecznej problematykę kie
runków działania i form po
woływania najwyższego w

państwie organu władzy.
Przyspieszenie o prawie

półtora roku terminu wybo
rów ma określony
sens. Jest kolejnym
wytyczonego przez
procesu przemian
państwowym i społecznym.
Uchwała zjazdowa stanie się
jednocześnie platformą wy
borczą Frontu Jedności Naro
du. Powszechna, dokonana

i ważny
ogniwem
VI Zjazd
w życiu

poprzez akt wyborczy akcep- obywateli, umocnienie samo-

tacja tego programu pozwoli I (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wskazał, że podpisany w Delhi
w dniu 14 bm. wspólny komu
nikat z rozmów polsko-indyj
skich jest pierwszym tego ro
dzaju dokumentem w historii

wzajemnych stosunków mię
dzy naszymi krajami. Na rzecz

dalszego rozwoju kontaktów
gospodarczych, naukowych i

technicznych działać będzie
powołana — w wyniku roz
mów — polsko-indyjska komi
sja współpracy gospodarczej.
Wicepremier stwierdził, że
nasze obroty z Indiami winny
ulec podwojeniu do końca 1975
roku.

»

W sobotę 15 bm. odbyło
się zebranie zespołu pra
cowników naszej redakcji,
z udziałem zastępcy kie
rownika Wydziału Propa
gandy, Prasy i Wydaw
nictw Komitetu Centralne
go PZPR Bronisława Go
łębiowskiego, sekretarza
KW PZPR w Krakowie
Andrzeja Czyża oraz wice
prezesa Zarządu Głównego
RSW „Prasa” Edmunda
Króla. Podczas spotkania
wręczono nominację na

stanowisko redaktora na
czelnego „Gazety Krakow
skiej” dotychczasowemu
zastępcy redaktora naczel
nego Żbigniewowi Reguc-
kiemu.

Miłym akcentem spot
kania było wręczenie na
gród jubileuszowych i u-

pominków naszym redak
cyjnym kolegom: redakto
rom Edmundowi Piekarzo
wi i Ottonowi Linkowi,
którzy przepracowali w re
dakcji 20 lat. Red. E. Pie
karza znają nasi Czytelnicy
od lat z licznych publika
cji na temat problemów
wsi i rolnictwa. Red. O.
Link, nasz wytrawny foto
reporter, obiektywem swe
go aparatu utrwalał donio
słe wydarzenia z życia
Krakowa i województwa.

Nowemu redaktorowi na
czelnemu i jubilatom prze
kazano serdeczne życzenia
dalszych sukcesów i po
wodzenia w pracy.

Również w sobotę stano
wisko dyrektora Krakow
skiego Wydawnictwa Pra
sowego RSW „Prasa” w

Krakowie objął Ryszard
Sławecki, dotychczasowy
kierownik Wydziału Pro
pagandy KW PZPR.

W posiedzeniu Rady Wy
dawniczej KWP uczestni
czyli zastępca kierownika
Biura Prasy Bronisław
Gołębiowski, sekretarz KW
PZPR Andrzej Czyż i wi
ceprezes Zarządu Główne
go RSW Prasa Edmund
Król.

na przekształcenie go w kon
kretny plan społeczno-gospo
darczego rozwoju kraju w

najbliższym czteroleciu.

Nowo wybrany Sejm po
wołany zostanie przede
wszystkim dla dwu nie

zmiernie ważnych zadań.
Pierwsza — to właśnie legi
slacyjna transpozycja potwier
dzonych wolą wyborców go
spodarczych i socjalnych po
stulatów programu na język
obowiązujących ustaw, stwo
rzenie prawnych podstaw dla
ich realizacji. Drugie — ściśle
z poprzednim związane — to
uchwalenie nowej Konstytu
cji.

Społeczne przeświadczenie,
że obowiązująca Ustawa Kon
stytucyjna z 1952 roku nie od
powiada już osiągniętym
szczeblom społeczno-gospodar
czego rozwoju kraju i pozio
mowi świadomości obywatel
skiej — zostało zadokumento
wane dobitnie w jesiennej,
przedzjazdowej dyskusji. Za
kres postulowanych zmian
jest bardzo szeroki. Projekt
nowej ustawy zasadniczej bę
dzie musiał znaleźć adekwat
ne dla aktualnych potrzeb
rozwiązania. Obejmą one

konstytucyjne określenie kie
rowniczej roli partii i zasad
przyszłej ordynacji wyborczej,
funkcji środków masowego
przekazu w naszych warun
kach ustrojowych i szerszego
zakresu praw i obowiązków
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SKRÓCIE Uroczystości w Krakowskiem
30 rocznica powstania PPR © 27 rocznica wyzwolenia

Z kraju
(p) W ZAKŁADACH Mecha

nicznych „Ursus” pod Warsza
wą odbyły się 15 bm. uroczy
stości związane z 50 rocznicą
wyprodukowania pierwszych
polskich traktorów rolniczych.
Na uroczystości do Ursusa

przybył członek Biura Polity
cznego, sekretarz KC PZPR —

Jan Szydlak.
W PORCIE gdyńskim podnie

siono banderę na nowym sta
tku PLO motorowcu „Swiecie”.
Statek ten, o nośności 12,5 tys.
DWT, zbudowany został przez
Stocznię Gdańską im. Lenina.

STAN wkładów pieniężnych
ludności w PKO wzrósł w ub.
roku o 15,8 mld zł i osiągnął
na progu br. 116,9 mld zł, w

tym na rachunkach oszczęd
nościowych 112,5 mld zł. W ub.
roku PKO udzieliła ludności
10.3 mld zł

artykułów
usług.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

się tu apel poległych, honoro
we warty zaciągnęli harcerze
ze szkół nr 18 i 39. O tragicz
nych chwilach sprzed 27 lat
mówił członek Dębskiego Klu
bu Sportowego Zbigniew Ru
sinek.

u-

w

kredytów na zakup
przemysłowych i

Ze świata
AMERYKAŃSKI samolot woj

skowy „F-105 Thunderchief”
zaatakował w sobotę obszar
DRW w odległości kilku kilo
metrów od przełęczy Bran Ka-
rai w pobliżu granicy laotań-
skiej. Atak wymierzony był
przeciwko stanowiskom półno-
cnowietnamskiej obrony prze
ciwlotniczej.

JAK INFORMUJE indyjska
agencja prasowa, rząd Nepalu
uznał w niedzielę Ludową Re
publikę Bangla Desz.

NADAL TRWA repatriacja
wschodnio bengalskich ucieki
nierów do Bangla Desz. Ofi
cjalny rzecznik zakomunikował
dziennikarzom w Kalkucie, że

już około 3 min Bengalczyków
powróciło do swych stron ro
dzinnych.

W SOBOTĘ nastąpiło w Ko
penhadze oficjalne proklamo
wanie nowego monarchy duń
skiego, którym została 31-let-
nia księżniczka Małgorzata. —

Szef rządu duńskiego ogłosił,
że po śmierci króla Fryderyka
IX na tron wstąpiła jego córka.

MINISTER spraw zagranicz-
ęznych Francji Maurlce Schu
mann przybył w niedzielę do
Tokio, aby uczestniczyć w IX
francusko - japońskich kon
sultacjach ministerialnych. —

Schumann przeprowadzi roz
mowy z premierem Japonii —

Sato 1 ministrem spraw za
granicznych Fukudą.

SENATOR Edward Kennedy
zaapelował w sobotę do rządu
USA, aby Stany Zjednoczone
położyły kres podziemnym
próbom nuklearnym i podjęły
starania na rzecz rozpoczęcia
rozmów, które doprowadziłyby
do podpisania
sprawie.

W ZWIĄZKU
od 15 stycznia
między NRD i Czechosłowacją
wiz i paszportów, w niedzielę
zanotowano na granicy między
obu krajami ożywiony ruch.

układu w tej

ze zniesieniem
w podróżach

ska komórka partii i nieustra
szenie wcielała w życie to, co

PPR zawarła w deklaracji i-

deowej, co zapowiadał Mani
fest PKWN.
Kluszkowców zapłacili naj
wyższą cenę

PPR-owcy z

Jana Pękalskiego, Piotra Donicę
i Jana Capigę. (L)

Brzeskie

*

Pod znakiem wspomnień
płynęło spotkanie lekarzy
uczestników ruchu oporu
latach okupacji — zorganizo
wane w salach PAN przez Sto
warzyszenie Wychowanków A-
kademii Medycznej oraz by
łych wydziałów: Lekarskiego i
Farmaceutycznego UJ. Wspo
mnieniami dzielili się: Zyg
munt Niepokój, Gustaw Sido-
rowicz, Kazimierz Hałgas, Ta
deusz Płatek i Jerzy Zdanow
ski. (w)

Nowotarskie

(Inf. wł.). Kluszkowce —

niewielka wieś w powiecie
nowotarskim — zapisała
chlubną kartę w dziejach PPR
na Podhalu. Tu, na początku
1945 r. powstała jedna z

pierwszych w powiecie wiej-

Modny strój

za utrwalanie
władzy ludowej, autentyczni
przywódcy wsi Jan Łach, Sta
nisław Bochnak, Jakub Bąk,
wyrokami reakcyjnego pod
ziemia skazani na śmierć zgi
nęli w walce o rodzące się no
we.

Wczoraj do wsi Kluszkowce
przybyli b. członkowie PPR z

terenu całego Podhala, powia
towy aktyw polityczny i spo
łeczny, młodzi i starsi miesz
kańcy okolicznych wsi, by u-

czestniczyć w uroczystości na
dania tutejszej Szkole Podsta
wowej im. Jana Lacha oraz

nadania ulicom wsi imion Sta
nisława Bochnaka i Jakuba
Bąka.

W imieniu Egzekutywy KW
PZPR hołd pamięci poległym
w walce i słowa uznania dla
b. PPR-owców, którzy w sze
regach PZPR tworzą socjali
styczne oblicze współczesnego
Podhala, złożył członek KC
PZPR, I sekretarz KW Józef
Klasa. Początki działania PPR
w Nowotarskiem przypomniał
członek Egzekutywy KW, któ
ry w roku 1945 był organiza
torem i I sekretarzem KP PPR
w Nowym Targu — Włady
sław Machejek. (str.)

(Inf. wł.). W ub. sobotę w

Brzesku odbyła się doniosła
uroczystość połączona z ob
chodami 30 rocznicy powsta
nia PPR i 27 rocznicy wyzwo
lenia Brzeska. W dniu tym
bowiem miejscowe Technikum
i Zasadnicza Szkoła Zawodo
wa przyjęły imię Bohaterów
Westerplatte,

W uroczystości tej wzięli u-

dzlał: mjr Jan Gryczman i mjr
Leon Pająk, b. uczestnik obrony
Westerplatte, komandor Wyższej
Szkoły Marynarki Wojennej w

Gdyni J. Pawłowski, zastępca kie
rownika Wydziału Nauki i Kultu
ry KW PZPR T. Wroński, sekre
tarz

skl,
Jan

Ślqsk bliżej Warszawy

Największa powojenna
inwestycja PKP

Pociągi z szybkością do 250 km/godz. • Automa
tyczne sterowanie ruchu ® Dwupoziomowe

skrzyżowania

KP PZPR Marian Cichostęp-
przewodniczący Prez. PRN

Szczepaniec, (jan)

16 bm. przybyła do Warszawy delegacja Radzieckiego Ko
mitetu Weteranów Wojny, która weźmie udział w obcho
dach z okazji 27 rocznicy wyzwolenia stolicy. Na zdjęciu: po
witanie na lotnisku. Od lewej: gen. major Wasili Maskowski,
gen. armii Paweł Batów, Stanisław Wroński i Mieczysław
Moczar. CAF Radkiewicz — telefoto

Budowa magistrali kolejo
wej łączącej Śląsk z Warsza
wą została rozpoczęta; linia
ta będzie największą z dotych
czasowych inwestycji PKP w

Polsce Ludowej. W pierwszej
kolejności buduje się 143-ki-
lometrowy odcinek Zawiercie
— Radzice, który ma być prze
kazany do wstępnej eksploa
tacji już w III kwartale 1974
roku. Początkowo linia Za-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mistrzyni Maria Jankowicz
pokazuje mi modele eleganc
kich nakryć głowy stosownych
do każdego fasonu futra czy
płaszcza. Z pracownią sąsia
duje kolorowy od barwnych
motków włóczki pokój dzie
wiarza Władysława Gąski.

A potem jeszcze dział sprze
daży, gdzie ekspedientki pre
zentują płaszcze, sukienki, ko
stiumy i sweterki
dziesięciu fasonach
rach.

„Strój” dostarcza na

jowy ponad 21 tys. sztuk gotowej
odzieży
znakiem
szybko
sklepów,
produkcji zakwalifikowano
wie 50 nowych modeli konfekcji
damskiej i męskiej — wszystkie
wykonane będą z wysoko gatun
kowych tkanin w modnych kolo
rach.

Na ścianie gabinetu dyrek
tora wisi oprawny w ramki
list z podpisem tow. Gierka —

„Strój” znalazł się w grupie
tysiąca przedsiębiorstw, które
za rzetelną pracę załogi i ter
minowe wykonanie podjętych
zobowiązań produkcyjnych o-

trzymały w dowód uznania
list gratulacyjny z autogra
fem I sekretarza KC PZPR.

B. WERNICHOWSKA

W kilku-
1 kolo-

rynek kra-

rocznie. Konfekcja ze

firmowym tego zakładu
znika z półek naszych
W roku bieżącym do

pra-

Myślenickie
(Inf. wł.). W styczniu 1945 r.

na wyzwolonej ziemi myśle
nickiej powstawały pierwsze
wiejskie komórki PPR,

Pierwsze miesiące działania par
tii w powiecie myślenickim to z

jednej strony organizacja życia w

nowych warunkach — z drugiej
walka o utrwalanie młodej wła
dzy ludowej. Przeciwko PPR-ow-
com wymierzyli broń członkowie
band reakcyjnych. 10 kwietnia
1947 r. Bysina była świadkiem
tragicznego wydarzenia. Banda

wykonała w tym dniu wyrok na

4 członkach PPR: J. i
cach, M. Smolońskim 1
liku.

Historię tamtych
przypomniał I sekretarz
w Myślenicach Stanisław Durbacz
przemawiając na uroczystym spo
tkaniu b. PPR-owców, które od
było się W ub. sobotę w Bysinle.

W uroczystości wzięli udział m.

in. kierownik Wydziału Organiza
cyjnego KW A. Migrała, byli se
kretarze KP PPR w Myślenicach
Józef Miąsko i Tadeusz Torbus o-

raz były pierwszy starosta powia
tu Józef Żak. (str.)

T. Niem-
St. Góra-

wydarzeń
KP PZPR

Żywieckie
wł.) . W salach ZDK

Papieru w Żywcu w

zorganizowano sesję popu-

Fa-
ub.

Profilaktyka i zapobieganie
zatruciom chemicznym

(Inf. wł.) W rolnictwie stosuje
się obecnie powszechnie środki
chemiczne w postaci nawozów

sztucznych, środków ochrony ro
ślin, a także środków konserwu
jących. Od kilku lat zwracano u-

wagę na stałe zagrożenie ludzi

pracujących w rolnictwie, w tym
samym stopniu tych, co stosują
te środki w trakcie prac rolnych,
jak i tych, którzy pracują w dy
strybucji.

Obecnie w Krakowie powstaje
oddział zatruć chemicznych. Or
ganizowany jest przy udziale 1

pod patronatem Wojewódzkiej
Stacji Sanitarno-Epidemiologicz

nej i Instytutu Medycyny Wew-

nętrznej AM. Do zadań oddziału
należeć będzie z jednej strony
profilaktyka i szerzenie oświaty
sanitarnej pod kątem zapobiega
nia powstawaniu zatruć środka
mi chemicznymi, a także pomoc
specjalistyczna w nagłych wy
padkach i szkolenie lekarzy w

tej dziedzinie. Wyodrębnienie
specjalnej jednostki zajmujące się
tymi zagadnieniami było ko
niecznością ze względu na różno
rodność środków stosowanych o-

becnie w rolnictwie, a także nie
pełną jeszcze znajomość skutków
ubocznych stosowanych chemika
liów i objawów zatruć przewlek
łych. (ag)

(Inf.
bryki
sobotę
larno-naukową inaugurującą po
wiatowe uroczystości obchodu 30

rocznicy PPR. Na sali spotkali się
przedstawiciele dwóch pokoleń:
prawie 250 weteranów ruchu robo
tniczego, a obok nich licznie ze
brani członkowie ZMS. Interesu
jące wykłady wygłosili: prof. dr
J. Buszko oraz Z. Poniedziałek.

Sesję prowadził sekretarz
KP Cz. Michalak, a jej gościem
był członek Egzekutywy KW
PZPR w Krakowie St. Trzeciak.

(k-b)

Miechowskie

Nowy Sejm
dla nowych zadań

za-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rządu robotniczego i wiejskie
go oraz nowe określenie sto
sunków między naczelnymi
organami władzy, administra
cji i wymiaru sprawiedliwości.
Ten tak szeroki, choć tylko
przykładowy wachlarz pro
blemów określa wagę prac VI
kadencji sejmowej. W świetle
tych faktów decyzja o przy
spieszeniu wyborów do naj
wyższego organu przedstawi
cielskiego jest słuszna i zro
zumiała. Do nowych zadań
zostaną powołani ludzie z od
nowionym mandatem obywa
telskiego zaufania.

W minionych latach
strzeżone konstytucyj
nie dla Sejmu central

ne miejsce w systemie orga
nizacji państwowej nie zaw
sze było wypełnione auten
tyczną jego obecnością. Od
grudnia 1970 obserwowaliśmy
jednak konsekwentną i stale
postępującą restytucję posel
skich praw i obowiązków.
Parlament powracał na głów
ną scenę naszego życia pu
blicznego witany z satysfak
cją przez najszersze kręgi
społeczeństwa. Korespondo
wały one z nowymi celami
wytyczonymi przez najwyższe
czynniki polityczne. Józef
Tejchma na lutowej sesji Sej
mu powiedział:

„Jesteśmy przekonani, że
pośród wielu wniosków, jakie
nasuwa najnowsze doświad
czenie — jednym z nich jest
wzmocnienie roli wszystkich
instytucji przedstawicielskich
naszego ustroju, w tym szcze
gólnie Sejmu... W ten sposób
codzienne sprawy społeczne,

sprawy wyborców i ich opi
nie, sprawy państwowe i oby
watelskie znajdą miarodajne
i autorytatywne forum — dla
dyskusji — dla decyzji, dla
informowania opinii publicz
nej".

Przedterminowe zamknięcie
bieżącej kadencji nie o-

znacza bynajmniej zakoń
czenia procesu przemian za
początkowanego w roku 1971.
Wprost przeciwnie — otwiera
ich następny, bardziej jeszcze
intensywny etap. Na warsztat

poselski obok ustawy konsty
tucyjnej wejdą przecież tak
ważne akty prawodawcze, jak
kodeks pracy, ustawa o o-

chronie młodzieży przed de
moralizacją itp. Nową jakość
w pracach parlamentu uzyska
też kontrola nad funkcjono
waniem aparatu administracji
państwowej. Obowiązki i od
powiedzialność posła wzrosną
w stopniu odpowiadającym
politycznej wadze i moralnej
godności udzielonego mu

przez wyborców mandatu. Na
listach wyborczych Frontu
Jedności Narodu powinni więc
znaleźć się najlepsi kandydaci.
Cztery następne lata będą su
rowym sprawdzianem ich spo
łecznej aktywności i politycz
nych umiejętności. Nie można

dzisiaj być statystą na sejmo
wych ławach. Jednym z wa
żnych zadań przyszłej ustawy
konstytucyjnej będzie zagwa
rantowanie wyborcom efek
tywnej kontroli i możliwości
rzetelnego rozliczania swych
nrzedstawicieli z powierzone
go im kapitału SDołecznego
zaufania. W tej kadencji bo
wiem oowinien bvć to kapitał
szczególnie wysoko oprocen
towany.

(Inf. wł.). Powiatową uro
czystość z okazji 30-lecia po
wstania PPR połączono w

Miechowie z obchodami 27
rocznicy wyzwolenia ziemi
miechowskiej spod hitlerow
skiej okupacji. W akademii
wzięli m. in. udział członek
Egzekutywy KW PZPR Wła
dysław Machejek, kierownik
Biura Kadr KW PZPR Henryk
Skóra.

Historię działalności PPR przed
stawił I sekretarz KP PZPR Eu
geniusz Włosek, poświęcając wie
le uwagi dziejom PPR w regionie
krakowskim. Byłym działaczom
PPR przyznano wysokie odzna
czenia. Krzyże Oficerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali: Fe
liks Deńca, Józef Biskupski, Ma
ciej Lewartowski, Bolesław Gró
jec. Krzyżami Kawalerskimi Or
deru Odrodzenia Polski udekoro
wano Augustyna Wojtala, Włady
sława Biskupskiego, Lucjana Mie-
iowskiego, Mieczysława Gąclarza,

Dąbrowskie
(Inf. wł.) . 17 stycznia 1945 r. od

Radgoszczy i Sutkowa do Dąbro
wy Tarnowskiej wkroczyły pierw
sze czołówki Armii Radzieckiej.
Dziś, w rocznicę historycznego
zdarzenia we wszystkich zakła
dach pracy, instytucjach, klubach
i świetlicach oraz we wszystkich
szkołach powiatu odbędą się aka
demie, na których zostaną wygło
szone pogadanki i prelekcje zwią
zane z rocznicą wyzwolenia. W
szkołach zorganizowane zostaną
uroczyste apele. Na cmentarzu

wojskowym w Dąbrowie Tarnow
skiej, gdzie spoczywają prochy
kilku żołnierzy radzieckich, pole
głych w walkach o wyzwolenie
powiatu zostaną złożone wieńce i

zapłoną znicze. (ws)

Amerykańscy astronauci

w Warszawie
16 bm. przybyli do War

szawy astronauci amerykań
scy, członkowie załogi „Apol
lo 15” — David A. Scott i Al
fred M. Worden. Odbywają
oni podróż po niektórych kra
jach Europy.

Podczas swego pobytu w

Polsce astronauci amerykań
scy spotkają się z naukowca
mi polskimi, w celu wymiany
doświadczeń naukowych ze
branych w czasie wyprawy
kosmicznej „Apollo 15”.

,,Washington Post":

Waszyngton nadal zaspokaja
żądania izraelskie

Reorganizacja systemu
szkolnictwa rolniczego

(Inf. wł.) Wczorajsze posie
dzenie zespołu rolnego przy
Prezydium WRN (przewodni
czył zastępca przewodniczące
go Prezydium Władysław Ca-
baj), omawiało uchwałę Rady
Ministrów w sprawie przeję
cia zasadniczych szkół rolni
czych, szkół przysposobienia-
rolniczego i szkół przyspasa-
biających do zawodu rolnika.
W naradzie wzięli też udział
kierownicy zainteresowanych
instytucji — Kuratorium O-
kręgu Krakowskiego Wincen
ty Biernacki — wicekurator,
dotychczasowy opiekun tych
placówek i Marian Frączek
— kierownik Wydziału Rol
nictwa i Leśnictwa Prez. WRN
w którego gestii znajdą się o-

ne po reorganizacji.
W województwie krakow

skim czynnych jest 151 szkół
rolniczych, w tym 94 SPR-y,
56 ZSR-y i jedna szkoła przy-

spasabiająca do zawodu rolni
ka. Łącznie w szkołach tych
zdobywa kwalifikacje ponad
2.200 młodych rolników. Naj
liczniejsze tego typu placówki
reprezentowane są w powia
tach: limanowskim, miechow
skim, sądeckim, brzeskim, bo
cheńskim.

Przejęcie tych szkół przez
resort rolnictwa odbędzie się
od początku lutego, a zakoń
czenie akcji nastąpi w marcu.

W dalszym ciągu narady oma
wiano przygotowania do wiosen
nej akcji siewnej. „Centrala Na
sienna” zapewniła dostateczne
ilolści ziarna siewnego w wyso
kości około 6,5 tys. ton. Część te
go zboża jest już dostarczana do
gminnych spółdzielni, idzie tylko
o to, aby znalazło się ono jak
najszybciej u rolników. Zamó
wione też zostały wystarczające
ilości nasion korzeniowych, strą
czkowych 1 motylkowych, które
w całości powinny być przesłane
do sklepów do końca marca, (cm)

Stany Zjednoczone czynnie
dopomagały Izraelowi w two
rzeniu własnego przemysłu
wojennego, zanim jeszcze w

listopadzie ub. roku zostało
podpisane tzw. memorandum
wzajemnego zrozumienia.
Memorandum to przewiduje
przekazywanie Izraelowi li
cencji na produkcję różnych
typów amerykańskiego sprzę
tu wojskowego oraz udziela
nie niezbędnej pomocy tech
nicznej. Wielu amerykańskich
specjalistów z dziedziny tech
niki wojskowej — pisze w

związku z tym „Washington
Post” — od dawna już w try
bie nieoficjalnym „brało urlo
py”, by przez kilka lat „wy
kładać” lub „wygłaszać odczy
ty” w Izraelu. W rzeczywis
tości — pisze dziennik — „cho
dziło o przekazanie Izraelowi
amerykańskiego doświadcze
nia w zakresie produkcji woj
skowej oraz danych z zakresu
specjalnych procesów techno
logicznych, jakie stosuje się
przy produkcji broni”. W wy
niku tego — Izrael roz
porządza już znacznym i szyb
ko rozwijającym się przemys
łem zbrojeniowym.

Zdaniem dziennika, porozu
mienie zawarte w listopadzie
1971 roku powinno przyczy
nić się do dalszego wzrostu

potencjału izraelskiego prze
mysłu wojskowego. Jedno
cześnie Waszyngton nadal
zaspokaja rosnące żądania ek
stremistów izraelskich w spra
wie bezpośrednich dostaw bro
ni ofensywnej. „W ciągu kil
ku ostatnich lat — stwierdza
„Washington Post” — USA
dostarczyły Izraelowi wiele sa
molotów odrzutowych, czoł
gów, rakiet, urządzeń elektro
nowych i innego sprzętu woj
skowego”.

wiercie — Radzice ma służyć
wyłącznie ruchowi towarowe
mu, przyczyniając się do u-,
sprawnienia transportu ładun
ków ze Śląska do Warszawy,
a także do elektrowni w Ko
zienicach i Ostrołęce. Po roku
1975 magistrala zostanie wy
dłużona w kierunku północ
nym i doprowadzona do węzła
warszawskiego. Będzie wów--
czas obsługiwała także dale
kobieżny <ruch pasażerski.

Jak nas poinformowano w

Ministerstwie Komunikacji no
wa linia ma w pełni odpowia
dać obecnym światowym
standardom. Np. będzie moż
na na niej prowadzić pociągi
z szybkością do 250 km na go
dzinę, a ruch sterowany bę
dzie automatycznie. Dla unik
nięcia kolizji z samochodami
zbudowane zostaną skrzyżo
wania dwupoziomowe. Oprócz
tego magistrala ma być o-,
grodzona a dla ruchu piesze
go, ciągników i pojazdów kon
nych zaplanowano prefabry
kowane przepusty w odległoś
ciach do 2 km.

Budowa magistrali stała się
konieczna z powodu wyczer
pania rezerw w możliwościach
przewozowych obecnych linii

łączących Śląsk z Warszawą.;
Zwiększenie wydobycia węgla
i wzrost produkcji przemysło
wej sprawiły, że „nadwyżki”,
których nie można byłoby
wywieźć, sięgałyby w najbliż
szych latach około 150 par po
ciągów rocznie.

W Jabłonce - minus 28 stopni mrozu!

Trudna batalia z zimą
Kolejarze z samozaparciem naprawiają tory • Za
kłócenia w komunikacji autobusowej ® 6 wypad

ków drogowych

Krótko i ciekawie

Od młodych zależy
przyszłość wsi

(Inf. wł.) Szkolenie młodzie
ży wiejskiej jest najważniej
szym kierunkiem w pracy
ZMW. Znalazło to swój wy
raz w materiałach przygoto
wanych na VIII Wojewódzki
Zjazd tej organizacji; zostały
one przedyskutowane i za
twierdzone na wczorajszym
Plenum ZW ZMW. Organiza
cja zamierza kontynuować
wszelkie dotychczasowe for
my szkolenia rolniczego, a

także przygotowywać mło
dzież do wykonywania innych
potrzebnych we wsi zawodów,
zwłaszcza w zakresie budow
nictwa i usług.

Ponieważ w

skim odczuwa
ków zespołów
bów i domów
względnla także w swym progra
mie szkolenie pracowników kul
tury. Zgłoszono postulat przemo
delowania SN w Tarnowie na u-

czelnię, która podejmie kształce
nie kadry kulturalnej dla wsi.

Na Plenum byli obecni m. in.
z-ca kler. Wydziału Kultury Nau
ki i Oświaty KW PZPR Tadeusz
Wroński, wiceprezes WK ZSL
Tadeusz Orlof, kier. Wydz. Propa
gandy ZG ZMW Jan Kania.

dla

środowisku wiej-
się brak kierowni-

artystycznych, klu-
kultury, ZMW u-

W Wyższej Szkole

Rolniczej...
Sprawy szkolenia młodzieży

potrzeb wsi były także przedmio
tem rozważań na wczorajszej kon
ferencji sprawozdawczo-wybor
czej ZMW w Wyższej Szkole Rol
niczej. Akcentowano potrzebę
szerszego kontaktu studentów tej
uczelni z organizacjami w terenie,
by zwiększyć rekrutację młodzie
ży robotniczo-chłopskiej na WSR.
W tym celu w okresie ferii zimo
wych podjęto akcję 20 tys. ze
brań, na których informowano
młodzież wiejską o warunkach
przyjęć 1 przebiegu studiów.

Przewodniczącym ZU ZMW wy
brano ponownie Jana Wagę, a se
kretarzem został Bogusław Bara
basz. (km)

WYGODNIE
I PRZYJEMNIE

Ośrodek transportu leśnego
w Sanoku i Zakłady Napraw
Taboru Leśnego w Przewor
sku w woj. rzeszowskim roz
poczęły produkcję specjalnych
przyczep do przewozu robotni
ków na odlegle miejsca pracy
w lasach.

Przyczepy wyposażono w

wygodne siedzenia, stolik do
spożywania posiłków, umywal
ki z bieżącą ciepłą
tern ogrzewczy i
gazowe.

Pojazd
ciągnik
do prac

wodą, sys-
oświetlenie

jest przezholowany
służący jednocześnie
leśnych.

ZMARTWIENIE
KSIĘŻNICZKI

Rygorystyczny protest
ministra rolnictwa spowodował,
że księżniczka Anna nie o-

trzyma prezentu od szaha Ira
nu, wspaniałego perskiego ko
nia o wartości ponad 20 tys.
dolarów. Przyczyną niewyraże-
nla zgody przez ministra na

dostawę ogiera do Wielkiej
Brytanii była obawa, iż może
on zawlec tam którąś z chorób
zwierzęcych, szczególnie często
występujących w stadninach na

Bliskim Wschodzie.
21-letnia księżniczka, uznana

w ub. roku za najlepszą ama
zonkę W. Brytanii, jest niepo
cieszona. Rumak przypadl jej
do serca od pierwszego wej
rzenia, zobaczyła go pierwszy
raz w listopadzie ub. roku, gdy
bawiła w Iranie z okazji ob
chodów 2,5-tysiąclecia Państwa
Perskiego, i-letni koń nosi imię
„Awtash", czyli, tłumacząc z

perskiego — „Ogień".

bryt.

(Inf. wł.) Fala mrozu nie u-

stępuje. Wczoraj rano termo
metry w Krakowie wskazy
wały minus 23 stopnie C, w

ciągu dnia słupek rtęci nie
schodził poniżej 15 st. Praw
dziwym biegunem zimna jest
Jabłonka, gdzie temperatura
utrzymuje się nocą w grani
cach 26—28 st. poniżej zera,
niewiele lepiej
chowie —25 st.

cy bynajmniej
cieplenia...

Trudną batalię
kolejarze. Pracownicy
sklej DOKP wykryli w sobotę 15
pęknięć szyn, zaś w niedzielę —

24. Uszkodzenia natychmiast by
ły usuwane przez brygady re
montowe, pracujące z wielkim
samozaparciem mimo bardzo cięż
kich warunków. Niestety nie mo
żna uniknąć spóźnień pociągów.
Pospieszny ze Szczecina spóźnił
się wczoraj do Krakowa o 40 mi
nut, pociąg z Gdyni o 45 minut.
Na trasach lokalnych spóźnienia
wahają się od 10 do 30 minut.

Znaczne zakłócenia występują
również w komunikacji autobu
sowej. Na dworzec PKS w Kra
kowie nie wróciło z tras wiele
autobusów, inne w ogóle nie
mogły wyjechać z bazy wskutek
częstych wypadków zamarzania
układów hamulcowych.

Podobne kłopoty nękają komu
nikację miejską. O ile w ruchu
tramwajowym zanotowano wczo
raj w Krakowie niewielkie zakłó
cenia, to ruch na trasach autobu
sowych odbywał się w przysło
wiową „kratkę”. ZbazwCzy-
żynach 1 Bieńczycach nie wyru
szyło aż 26 autobusów MPK, a w

ciągu dnia zanotowano na trasach
18 awarii pojazdów. MPK odczu-

jest w Mie-
C. A synopty-
nie wróżą o-

z mrozem toczą
krakow-

wa również kłopoty ze skompleto
waniem pełnej obsługi taboru —

wskutek zachorowań nie stawiło
się w zajezdniach wielu pracowni
ków.

Dość dobra jest natomiast sy
tuacja na drogach województwa.
Wszystkie trasy są przejezdne,
mimo że w sobotę w rejonach
podgórskich wystąpiła kilkucenty-. i
metrowa warstwa śniegu. W su
mie — tego dnia pracowało na

drogach 79 piaskarek 1 ok. 200 ro
botników.

W miarę ostrożnie jeździli w

tych trudnych warunkach kierow
cy pojazdów. Jak poinformował
reportera oficer dyżurny KW MO
— wczoraj do godz. 21 .30 zanoto
wano w . województwie 6 wypad
ków drogowych, w których 6 osób
odniosło niegroźne, na szczęścia,
obrażenia, (jap)

pogoda
---✓'J ’\

nią
we

so
nie-
Ja-

Dopiero kil
ka dni trwa

atak zimy, a

już data
mocno

znaki. Z

boty na

dzielę w

blonce zanotowano —28 st., w

Bochni —25 st., w Krakowie
—23 st. Ofensywa chłodu nie
będzie słabnąć i dzisiaj. Pol
ska znajduje się nadal w za
sięgu wyżu rosyjskiego. Jest
on silny i nic nie wskazuje na

to, aby osłabł w ciągu najbliż
szych dwóch dni. Będzie za
tem w dalszym ciągu pogodnie
i mroźno. Najwyższa tempera
tura w dzień w granicach —13
st. do —15 st. najniższa w no
cy —23 do —26 st. Wiatry u-

mtarkowane miejscami pory
wiste, ze wschodu, (orl)

Pierwszy
krok na parlamen

tarnej drodze do ratyfika
cji przebiegł bez sensacyj
nych wydarzeń, ale przy

niósł jednak niespodziankę. Nie
spodziankę gorzką dla opozycji
CDU / CSU. Komisja prawna
Bundesratu otwierając posiedze
niem piątkowym ciąg parlamen
tarnej procedury ratyfikacyjnej
miała rozpatrzyć dwie podstawo
we kwestie.

Po pierwsze, czy dla ratyfikacji
układów wystarczy przegłosowa
nie ich tylko w Bundestagu, czy
też muszą one także być przyjęte
przez plenum Bundesratu? Kwe
stia na pozór czysto formalna, ale
opozycja chclała tu wygrać fakt,
że w Bundestagu rządząca koali
cja dysponuje większością głosów,
a w Bundesracie odwrotnie —

większością głosów dysponują
partie opozycyjne CDU/CSU.
Przyjęcie więc zasady, że ratyfi
kacja układów przebiegać musi i
w Bundestagu 1 w Bundesracie,
ułatwiałoby opozycji uprawianie
manewrów utrudniających 1 opóź
niających przebieg ratyfikacji.

I kwestia druga — zgodność u-

kładów z konstytucją NRF-ow-
ską.. Przypomnę, że od dnia pod
pisania układów opozycja ataku
jąc układy na płaszczyźnie praw
nej zbierała argumenty przema
wiające przeciwko.

Na piątkowym posiedzeniu ko
misji prawnej Bundesratu rzuco
ne zostały te wszystkie argumen
ty na stół.

I teraz przechodzę do układu sił
11-osobowej komisji prawnej, zło
żonej z ministrów sprawiedliwo
ści reprezentujących wszystkie
kraje związkowej republiki oraz

członka senatu zachodnioberliń-
skiego, biorącego udział w pra-

cach komisji prawnej z pełnym
prawem głosu. Ponieważ w 6 lan
dach 1 w Berlinie Zach, sprawy
sprawiedliwości spoczywają w rę
ku socjaldemokratów, więc sto
sunek głosów 7:4 na rzecz koali
cji rządzącej przesądzał z góry
porażkę opozycyjnych wniosków.
Dlatego nikt nie oczekiwał sensa
cji, ale też nikt nie przewidywał,
że przebieg obrad komisji przy
niesie niespodzianki zaskakujące

Dyskusja wykazała przede wszy
stkim, że ministrowie partii opo
zycyjnych popierani przez sztab
ekspertów prawnych powołanych
przez CDU/CSU nie potrafili u-

zasadnić tezy o sprzeczności ukła
dów z konstytucją. Ich wywody
nie wyszły poza krąg wątpliwości.
Nie padł natomiast żaden argu
ment wskazujący na bezsporną
sprzeczność treści układów mos-

sklewskiego i warszawskiego z ar-

Ostrzegawczy wyłom
w obozie opozycji

(Korespondencja z Bonn)

poUtyków CDU/CSU. Ministrowie
socjaldemokratyczni przedstawili
mianowicie tak mocne argumenty
uzasadniające wniosek o wyłącze
nie Bundesratu z toku procedury
ratyfikacyjnej, że żaden z mini
strów CDU/CSU nie głosował
przeciwko temu wnioskowi, a je
den chadecki minister sprawiedli
wości poparł nawet stanowisko

socjaldemokratów. Tak więc w

sumie ośmioma głosami przy
trzech wstrzymujących się komi
sja ustaliła, że układy ratyfika
cyjne nie wymagają akceptacji
Bundesratu. I właśnie fakt, że we

własnych szeregach nie znalazła
CDU/CSU solidarnego poparcia
dla opozycyjnego wniosku stano
wi gorzką niespodziankę dla Bar-
zela»

tykułami konstytucji bońsklej.
Tym wywodom przeciwstawili so
cjaldemokratyczni ministrowie
obszerną pracę ekspertów prawni
czych mówiącą o zgodności u-

kładów z konstytucją. Tak więc
nie tylko wynik głosowania, któ
ry w tym układzie sił był prze
sądzony, ale sposób w Jaki obro
nione zostało prawne uzasadnie
nie układów reprezentowane
przez koalicję rządową wart jest
podkreślenia. Świadczy to bo
wiem, że na platformie prawnej
prowadzona przez opozycję roz
grywka z rządem nie przyniosła
jej spodziewanych laurów. Tak
więc pierwsza runda przysporzyła
punktów koalicji SPD—FDP.

punktów tym cenniejszych, że

zdobytych na płaszczyźnie praw-

nej, na której opozycja czuła się
mocniejsza niż rządowa koalicja.

19 i 27 stycznia odbędzie posie
dzenia komisja spraw zagranicz
nych Bundesratu precyzując swo
je stanowisko wobec układów.
Można oczekiwać, że na forum tej
komisji ataki opozycji na polity
kę porozumień rządu, politykę
popieraną przez sojuszników NRF,
a także wszystkie zachodnioeuro
pejskie kraje, będą jeszcze mniej
skuteczne niż na forum komisji
prawnej.

Wagi uchwał i opinii komisji
Bundestratu nie należy oczywiś
cie przeceniać. Mają one wymowę
polityczną, oddziaływują na opi
nię publiczną, ale nie wiąźą one

plenum Bundesratu. I najbliższe,
przesunięte ostatnio na dzień 9 lu
tego, posiedzenie plenarne Bun
desratu może podjąć uchwały od
wrotne od przedstawionych przez
komisje, ponieważ opozycja dy
sponuje w tym gremium więk
szością głosów. Takie jednak ma
nipulacje, tego rodzaju manewry
prowadzone przez opozycję w

Bundesracie wbrew opiniom me
rytorycznych komisji tej instytu
cji, nie należą do pociągnięć znaj
dujących uznanie i poparcie szer
szych kręgów opinii publicznej.
Dlatego opozycja start do ratyfi
kacyjnego biegu z przeszkodami
musi oceniać jako niezbyt dla sie
bie pomyślny. Tym mniej po
myślny, że na pierwszym etapie
parlamentarnej procedury ratyfi
kacyjnej
darności
chadecki
rządu
Schwarz,
wnej za wnioskiem ministrów z o-

bozu rządzącej koalicji.
ZYGMUNT SAWICKI

zarysował się brak soli-
we własnym obozie, że
minister sprawiedliwości
Szlezwik — Holsztynu,

głosował w komisji pra-

Po katastrofie

KATOWICE (PAP)
Już drugą dobę, w ciężkich wa

runkach, na siarczystym mrozie
trwała nieprzerwanie ofiarna pra
ca ekip kolejarskich likwidują
cych skutki wykolejenia się po
ciągu pasażerskiego w rejonie
Pszczyny. Komunikacja na tym
ważnym, ruchliwym szlaku kole
jowym Katowice — Bielsko — Ży
wiec została już przywrócona, z

tym, że odbywa się ona nadal
przy pomocy trakcji parowej. E-

klpy monterskie usuwają bowiem
zniszczone słupy 1 zakładają sieć
trakcyjną na zniszczonym odcin
ku. Powodowało to jeszcze w nie
dzielę opóźnienia pociągów na tej
trasie sięgające 30, a nawet i wię
cej minut

Wykolejenie pociągu pasażer
skiego - istąpiło 14 bm. na trasie
Czechowice — Psączyna. 15 osób

rannych w wypadku przewieziono
do szpitali w Bielsku i Pszczynie.
Ich życiu nie zagraża żadne nie
bezpieczeństwo.

zostało za-

następuj ą-

odjazd 8.30

Alfons MAJKUT

długoletni pracownik
Przedsiębiorstwa Budowla

nego w Oświęcimiu,
zmarł 11 stycznia 1972 r.

Tracimy w Nim zasłużo
nego 1 wzorowego pracow
nika.

Cześć Jego pamięci!
Samorząd Robotniczy

i Dyrekcja Przedsiębiorstwa
Budowlanego w Oświęcimiu

Komunikaty DOKP

Z dniem 17. I . 1972 r. w związku
ze. spadkiem frekwencji podróż
nych 1 niesprzyjającymi warunka
mi atmosferycznymi
wieszone kursowanie
ćych pociągów:

Poc. nr 312 Kraków
— Trzeblnia-Siersza przyjazd 9.14,
nr 313 Trzeblnia-Siersza odjazd
10.22 — Kraków przyjazd 11.08,
nr 11 Kraków odjazd 1.45 — Rze
szów przyjazd 4.14, nr 35 Kraków
odjazd 11.05 — Tarnów przyjazd
12.33*), nr 43 Kraków odjazd
16.55 — Brzesko Okocim przyj. 16.56,
nr 4011 Kraków odjazd 22.35 —

Tarnów przyjazd 0.12, nr 18 Rze
szów odjazd 14.11 — Kraków przy
jazd 17.24, nr 40 Tarnów odjazd
13.36 — Kraków przyjazd 15.05*),
nr 46 Brzesko Okocim odjazd 18.12
— Kraków przyjazd 19.12, nr 4014
Tarnów odjazd 21.30 — Kraków
przyjazd 23.00.

•) z wyjątkiem sobót: poc. 11 1
18 nie kursują na odcinku Kraków—
Rzeszów. Dla uzupełnienia prze
wozów wyznaczono dodatkowe po
stoje:

Poc. nr 3612 Kraków odjazd 8.40
w st. Mydlnikl Wapiennik, Ruda
wa, Wola Filipowska, nr 17 Kra
ków odjazd. 10.00 — Węgrzce Wiel
kie, Szarów, Rzezawa, Sterkowiec,
nr 27 Kraków odjazd 22.25 —

Węgrzce Wielkie, Podlęże.
*

Oddział Ruchowo-Handlowy
PKP w Krakowie informuje, że
w dniu 17 stycznia 1972 r. z po
wodu robót drogowych na odcin
ku Kraków-Płaszów — Bieżanów
odwołuje się na całym przebiegu
kursowanie pociągów pasażer
skich: nr 421 z Krakowa odj.
godz. 9 .05 i nr 424 z Wieliczki odjv
godz. 9 .38 .
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Port gdyński przygotowuje,, się do przeładunków kontenerowych.
Trwa już budowa bazy składowej pojemników. Na koniec 5*latki za
mierzamy przekroczyć 1 min ton przeładunku drobnicy w kontene
rach. Będzie to możliwe jeżeli wszystkie trzy nasze porty zostaną
przystosowane do manipulacji tą metodą. Na zdjęciu: fragment bu
dowy nowej bazy kontenerowej w porcie gdyńskim. Do eksploatacji
oddana ona zostanie w lipcu 1972 r. CAF

J

Z Filharmonii

MŁODOŚĆ
nie, spontaniczna

Największą zaletą takich
koncertów jak ostatni jest
chyba to, że wcale nie skła
niają one do kategorycz
nych jednoznacznych są
dów, opinii i ocen. Ze dają
dużo dó myślenia, pobudza
ją do dyskusji. Poprowadził
ów koncert Antoni Wit,
młody polski dyrygent, ro
dem krakowianin, związany
obecnie swą artystyczną
pracą z Filharmonią Po
znańską oraz Teatrem Wiel
kim w Warszawie. Jak in

formowaliśmy niedawno w

„Gazecie", Wit odniósł o-

statnio olśniewający sukces
międzynarodowy, zdobywa
jąc II nagrodę w konkur
sie Herberta non Karajana
W Berlinie. Tym bardziej
byliśmy ciekawi jego wy
stępu.

Wydaje mi się, iż młody
nasz dyrygent należy-do tej
klasy artystów, których o-

sobowość charakteryzuje
zdecydowana supremacja
intelektu i świadomości.nad
czynnikiem emocjonalnym,
bezpośrednim przeżyciem.
Jego maksymalnie prosty,
oszczędny i komunikatyw
ny warsztat dyrygencki
jest niemal w najdrobniej
szym swym elemencie słu
żebny, funkcjonalny wobec
określonej, wykoncypowa-
nej idei muzycznej. Estety
ka ruchu staje się więc
momentem drugorzędnym,
niejako pochodnym i zależ
nym od ekspresji, pojmo
wanej również, jak sądzę,
w kategoriach czysto muzy-
nych. Kreacje Wita zdają
się by6 zamierzoną polemi
ką z tradycją wykonawczą,
niemawnichmowyoin
terpretacyjnym banale czy
truizmie Jest to więc po
stawa „z dystansem”, a za
razem poszukującą, zgoła
eksperymentatorska; posta
wa, wobec której nie spo
sób pozostać obojętnym.
VIH Symfonia h-moll „Nie
dokończona” Franciszka
Schuberta odczytana, zosta
ła z klasyczną jakbu po
wściągliwością, niezwykłym
pietyzmem wobec tekstu,

fantastycznym wyczuleniem
na sprawy dynamiki,
brzmienia, kolorystyki or-

kiestralnej. Wspomnę o II
temacie Allegro moderato,
który wyłaniał się z abso
lutnej ciszy niczym pejzaż
z opadającej mgły, także o

II temacie Andante eon mo-

to z delikatnymi frazami
oboju i klarnetu. Można by
mówić o zgoła

'

malarskiej
wyobraźni dyrygenta, acz
kolwiek punkt wyjścia jest
tu, jak wspomniałem, par
ezcellence muzyczny, a nie
psychologiczny, literacki czy
obrazowy. Wit lubi opero
wać ekspresją wyostrzone
go kontrastu, który prowa
dzi do wyodrębnienia więk
szych całości, do bardzo
plastycznego ujęcia formy.

Chciałoby się jeszcze wi
dzieć w tym młodym, sym
patycznym dyrygencie wię
cej swobody i artystycznej
fantazji, owego chwilowego
choćby „zatracenia”, które
każę zapominać o regułach
i dźwiękowej materii. Brak
tego momentu odczuwałem
zwłaszcza w „Morzu” De-

bussy’ego, zbyt oschłym,
realnym, wyspekulowanym
— choć III część, „Rozmo
wa wiatru z morzem”, mo
gła zachwycić swym bla
skiem i uniesieniem.

Jako solistka wieczoru
wystąpiła Barbara Hesse-
Bukowska, wykonując „Wa
riacje Symfoniczne” Cesara
Francka. Traktujemy tę
kompozycję z pewnym
przymrużeniem oka, więc
nader łatwo godzimy się z

interpretacją odzierającą ją
z wirtuozowskiego blasku,
który zdaje się być pierw
szą zaletą tej muzyki. B.
Hesse - Bukowska zagrała
„Wariacje” dźwiękiem ka
meralnym, dyskretnym, a

momentami trochę krótkim
i suchym, zwłaszcza w

trudniejszych brzmieniowo
i technicznie partiach. Ład
nie zabrzmiał środkowy,
poetyczny fragment „Wa
riacji”.

LESZEK POLONY

uż wkrótce ukaże się Statut
PZPR zawierający zmiany i u-

zupełnienia uchwalone przez VI

Zjazd Partii. Nowelizacja Sta
tutu jest bardzo znamienna. Wy
raża ona oczekiwania i postula

ty zarówno członków partii, jak i
ludzi bezpartyjnych, którzy w cza
sie wielkiej debaty przedzjazdowej
swym głosem wzbogacali praktyczną
realizację programu odnowy.

Co najbardziej uderza w nowych
postanowieniach Statutu? — Przede

wszystkim wyraźne pogłębienie za
sad demokracji wewnątrzpartyjne],
stanowiących gwarancje przestrze
gania leninowskich norm życia w

partii.
Znajduje to wyraz w podkreśleniu

nadrzędnej roli wszystkich wybieral
nych ogniw partii oraz ogólnych ze
brań podstawowych organizacji
PZPR nad wybranymi przez nie or
ganami wykonawczymi. W podpo
rządkowaniu organów wykonaw
czych oddolnej kontroli i opinii mas

członkowskich. Powinno to skutecz
niej niż dotychczas zapewnić klimat
swobodnej dyskusji i krytyki we
wnątrz partii.

Przytoczmy najbardziej charakte
rystyczne uzupełnienia Statutu do
konane przez VI Zjazd. Jeśli chodzi
o Komitet Centralny, postanowienia
Zjazdu znoszą poprzednią możliwość
uzupełniania składu tej instancji
drogą powoływania do KC ludzi
spoza grona zastępców członków KC.
Obecnie takich uzupełnień dokony
wać można tylko spośród wybranych
przez Zjazd Partii zastępców człon
ków KC, co wyraźnie podnosi wpływ
najwyższej instancji partyjnej na

podstawowe decyzje kadrowe.

Podporządkowanie ogniw wykona
wczych woli i zbiorowej decyzji
mas członkowskich dostrzegamy ró
wnież wyraźnie w nowym ujęciu
roli zebrania podstawowej organiza
cji partyjnej.

„Zebranie partyjne — czytamy w

58 punkcie obecnego Statutu PZPR
— jest główną trybuną członka par
tii, forum dyskusji, kształtowania
się opinii i rozwoju krytyki. Zebra
nie partyjne ma obowiązek systema
tycznej oceny postaw zawodowych i
społecznych towarzyszy, niezależnie
od pełnionych przez nich funkcji
partyjnych i zajmowanych stano
wisk”.

I dalej: „Egzekutywa organizacji
partyjnej obowiązana jest przedsta
wić na zebraniu partyjnym infor
macje o swojej pracy oraz składać
sprawozdania z realizacji, uchwal i

zgłoszonych przez członków partii
wniosków”.

Podkreślamy jeszcze raz - są to
sformułowania nowe. Nie było , ich
w poprzednim Statucie. Wyrażają

one wyraźnie prawo ogółu członków’
partii do kontroli działania swojej
egzekutywy i pilnowania, aby żaden
wniosek uchwalony przez ogół nie
został zlekceważony przez zespół
wykonawczy. Przeciwdziałać będzie
tak jasne określenie wzajemnych za
leżności zdarzającym się nieraz w

praktyce przypadkom wynoszenia
się egzekutyw ponad organizację
partyjną. Przejmowania przez nie
uprawnień przynależnych wszsytkim
towarzyszom, podejmującym na ze
braniu ogólnym wiążące dla całej
POP uchwały.

Nie ulega wątpliwości, że noweli
zacja 58 punktu Statutu sprzyjać bę
dzie aktywizacji członków partii,

niektórych z nich i potrzeba odwoły
wania z powierzonych im funkcji w

przypadku zawiedzenia zaufania

tych, którzy ich wybrali.
Członkowie instancji partyjnych

należą do konkretnych organizacji
partyjnych w terenie — w fabrykach,
urzędach, placówkach oświaty, kul
tury itp. Jest rzeczą bardzo istotną,
aby uczestnicząc we władzach wyż
szego szczebla towarzysze ci nie od
rywali się jednak od macierzystych
organizacji. Aby nie wynosili się
ponad nią. Aby wysoki mandat par
tyjny nie upoważniał ich do lekce
ważenia opinii własnego środowi
ska i nie stanowił przywileju chro
niącego przed uzasadnioną krytyką.

ZMIANY W STATUCIE PZPR

KODEKS
PARTYJNEJ DEMOKRACJI

wysuwaniu przez nich różnych ini
cjatyw oraz klimatowi swobodnej
krytyki wobec przejawów niegospo
darności, łamania dyscypliny, pracy
czy biurokratycznych hamulców po
stępu techniczno-ekonomicznego.

Byłoby błędem twierdzić, że po
przedni Statut Partii nie dawał mo
żliwości dobrej pracy organizacji i

instancji PZPR. Również jego zasa
dy w większości słusznie określały
prawa i obowiązki towarzyszy i

stwarzały poważne szanse skutecz
nego działania partii. Poprzedni, Sta
tut zawierał wiele punktów mówią
cych o prawie do krytyki, precyzo
wał zasady centralizmu demokraty
cznego, określał normy dyscypliny
wewnątrzpartyjnej. Jednakże życie
wykazało konieczność bardziej pre
cyzyjnych postanowień i zabezpie
czeń przed naruszaniem praw człon
ków partii, które to naruszenia ob
serwowaliśmy wyraźnie w okresie

poprzedzającym pamiętny kryzys
grudniowy w 1970 roku.

Niezwykle ważnym uzupełnieniem
jest obecnie zmodyfikowany 15 punkt
Statutu, dotyczący oceny postawy
moralno-politycznej członków in
stancji partyjnych wszystkich szcze
bli. Jak wiadomo, działacze ci, ob
darzeni szczególnym zaufaniem
członków partii, którzy powierzają
im zaszczytny mandat władzy w in
stancjach PZPR, również mają róż
ne słabości ludzkie i nie są wolni od
błędu. Zdarzały się i zdarzać się bę
dą przypadki niewłaściwej postawy

W praktyce, niestety, takie tenden
cje występowały i nawet postanowie
nia Zjazdu automatycznie ich nie
wyrugują. Ale VI Zjazd dał organi
zacjom partyjnym w nowym Sta
tucie poważny oręż w zwalczaniu
postaw zadufanych, dygnitarskich i
wynikających z nich konsekwencji.
Przytoczmy nowe brzmienie 15 pun
ktu Statutu:

„Organizacja partyjna, do której
należą członkowie instancji, komisji
rewizyjnych i komisji kontroli par
tyjnej wszystkich szczebli, ma pra
wo występować z uzasadnionymi
wnioskami o wyciągnięcie wobec
nich przez kompetentne władze san
kcji partyjnych. Każda instancja
partyjna może podjąć decyzję o o-

kresowym zawieszeniu w prawach
jej -członka, aż do wyjaśnienia za
rzutów i podjęcia decyzji w jego
sprawie, informując o tym macie
rzystą organizację danego towarzy
sza".

Jest to znowu postanowienie no
we, którego nie było w dawnym
Statucie. Daje ono szansę dalszego
pogłębienia więzi instancji partyj
nych z rzeszami członków PZPR.
Podnosi rangę odpowiedzialności
każdego działacza partii — niezale
żnie od funkcji partyjnych i stano
wisk służbowych — wobec szerokiej
opinii partyjnej.

Nasza partia oparta na leninow
skich zasadach polityczno-organiza-
cyjnych spełnia kierowniczą rolę w

społeczeństwie. Wyraża ona intere-

sy klasy robotniczej i wszystkich
innych środowisk świata pracy. Jej
kierownicza rola polega w pierw
szym rzędzie na naukowej analizie
społecznych potrzeb i gospodarczych
możliwości rozwoju kraju. Na umie
jętnym kojarzeniu zasad demokracji,
rozwijaniu owocnych dyskusji i kry
tyki — z umacnianiem dyscypliny 1

konsekwentnego wprowadzania w

życie podjętych w demokratyczny
sposób uchwał.

Statut PZPR stwarza ramy dla

konsekwentnego i skutecznego dzia
łania wszystkich ogniw partii. Jego
nowelizacja w tym zakresie zmie
rza przede wszystkim do zwiększe
nia wymagań wobec wszystkich
członków i na podkreśleniu znacze
nia rzetelnej pracy zawodowej. Na
zwiększeniu odpowiedzialności re
komendujących do partii. Na wy
raźnym podkreśleniu faktu, że ko
legialność, która jest nienaruszalną
zasadą kierowniczej działalności
władz „przy podejmowaniu decyzji
nie zdejmuje indywidualnej odpo
wiedzialności za podjęte decyzje i
ich wykonanie” (punkt 20 Statutu).

Umocnieniu dyscypliny i konse
kwencji działania służy również no
we brzmienie 58 punktu Statutu,
gdzie mówi się o konieczności oma
wiania na zebraniach organizacji
partyjnych „realizacji uchwał partii
i zadań wynikających stąd dla kon
kretnego środowiska”.

Zaostrza wreszcie Statut uchwalo
ny przez VI Zjazd nie tylko odpo
wiedzialność poszczególnych towa
rzyszy za wykonanie postanowień
partii, lecz również odpowiedzialność
całych organizacji PZPR.

„Organizacja partyjna — czytamy
w jego 19 punkcie — której działal
ność jest sprzeczna z linią polity
czną i normami Statutu partii, może
być rozwiązana na podstawie decy
zji egzekutywy KP (KM, KD) w po
rozumieniu z egzekutywą KW”.

Te i poprzednio istniejące zasady
dyscypliny wewnątrzpartyjnej gwa
rantują w partii jedność słów i czy
nów. Uchwał i praktyki działania.
Zapewniają podporządkowanie
mniejszości — decyzjom podjętym
przez większość.

Statut partii — to kodeks praw i
obowiązków jej członków oraz za
sad działania wszystkich ogniw i
instancji PZPR. Obok uchwały VI

Zjazdu jest on najważniejszym do
kumentem regulującym normy dzia
łania partii marksistowsko-leninow
skiej, ściśle przestrzegamy — zapew
niać będzie pełne wcielanie w życie
postanowień Zjazdu i pogłębienie
procesu odnowy, zapoczątkowanego
przez partię VII i VIII Plenum KC.

LECH WINIARSKI

Średnio 5 wizyt
u lekarza

rocznie
Ukazał się w opracowaniu

GUS-owskim nowy „Rocznik
Ochrony Zdrowia” — drugie
tego rodzaju wydawnictwo
statystyczne w okresie powo
jennym. Przynosi ono szereg
niezwykle potrzebnych. infor
macji o rozwoju opieki zdro-:
wotnej, jej osiągnięciach orał
istniejących wciąż jeszczł
dysproporcjach.

W roku 1970 czynnych byłfl
w miastach i zakładach pracy
z górą 5,5 tys. przychodni, za-i
trudniających ponad 31 tys.
lekarzy. Na wsi natomiast
działało 2,5 tys. ośrodków
zdrowia, zatrudniających za-:

ledwie 5,3 proc, ogółu lekarzy.
Liczba porad lekarskich na

1 mieszkańca wzrosła z 4,2 w

r. 1960 do 5,4 w r. 1970. Wy
datki na ochronę zdrowia w

1970 roku wynosiły 7,6 proc,
budżetu państwa. W korzysta
niu ze świadczeń uspołecznio
nej służby zdrowia rysowały,
się jednak poważne dyspropor
cje — zarówno między miesz
kańcami miast i wsi, jak i mie
szkańcami dużych i małych’
miast.

Do istotnych osiągnięć służ
by zdrowia w ostatnim dzie
sięcioleciu należy opanowanie
wielu groźnych chorób za
kaźnych — i tak zachorowa
nia na dur brzuszny zmniej
szyły się w tym czasie 8-krot-f
nie, na krztusiec — 9-krot-
nie. Zmniejszyła się znacznie
śmiertelność niemowląt, po-'
prawiła opieka nad matką i
dzieckiem, wzrasta natomiast
liczba zachorowań na choro
by układu krążenia, nowotwo-'
rowe, a także weneryczne.

Stan zdrowotny społeczeń
stwa zależy oczywiście od roz-.

woju opieki profilaktycznej,
stanu sanitarnego kraju i dzia-i
łalności służby sanitarno-epi-:
demiologicznej. I w tych dzie-i.
dżinach odnotować możemy
również wyraźną poprawę.
Trudna jest natomiast sytua
cja osób oczekujących na

miejsca w domach opieki spo
łecznej — mimo pewnego
przyrostu miejsc w tych za
kładach,

_

Serrac był twardy i w intere
sach i w stosunkach z ludźmi. Ale
Interes prosperuje, robotnicy nie na
rzekają. Zresztą, żaden z nich nie
był w klubie szermierczym. Nie,
moim zdaniem, w naszej fabryce nie
znajduje się człowiek, którego pan

SZ^aprawdę mówiąc, tego się spo
dziewam. Ale powiada pan, że Ser
rac był twardy w interesach. Czyż
nie mógł więc narazić się na jakąś
poważną nienawiść konkurentów?

_

Takich w okolicy nie ma, poza
tym morderca jest miejscowy, wszy
scy są o tym przekonani, pan pier
wszy, prawda? Zresztą, wśród ludzi
interesu stokrotnie oddaje się cios
za cios, to rzecz znana, ale ten, kto
to robi, jest ukarany tym, czym
grzeszy: odbija się to na jego koncie
w banku. Tyle że nikt nikogo z tego
powodu nie morduje. Gdyby zas

ktoś uważał, że morderca był wyna
jęty byłaby to czysta fantazja.
_ ja jestem bardzo prozaiczny,

proszę pana i bynajmniej nie flirtu
je z muzą. . . ,.

- Jednakże każdy musi mieć ]a-
kl— Jeżeli może sobie na to pozwo
lić... Czy pan jest w takim położeniu?

Rączka rączkę wspiera, kto smaruje
ten jedzie, dasz w łapę — załatw>sz
— to jedno z licznych powiedzo

nek krążących wśród ludzi. I wciąż
znajdują się wśród nich tacy, którzy
im hołdują.

Wykorzystując to zakorzenione mnie
manie, namnożyło się różnego autora
mentu wydrwigroszy, pospolitych oszu
stów (zdarzają się też nieuczciwi urzę
dnicy) — którzy żerują na ludzkiej na
iwności, na chęci, by być lepiej zała
twionym niż inni. Nawet nie muszą
zbytnio zabiegać o klientelę — ludzie
sami przychodzą przynosząc pieniądze.

Od 3 miesięcy prokuratura prowadzi in
tensywne śledztwo przeciwko pracownikom
Wydziału Finansowego Prez. DRN Kraków-

Kleparz o żądanie 1 przyjmowanie od po
datników korzyści majątkowych — łapó
wek. Jest to już druga sprawa, gdyż w

pierwszej przeciwko Józefie Dymek i Ja
nowi Pryce, starszym inspektorom tegoż
wydziału, zapadł już przed Sądem Powia
towym dla m. Krakowa wyrok skazujący.
Pod koniec ubiegłego roku aresztowany zo
stał b. kierownik Wydziału Finansowego, a

także kierownik Skarbowego Urzędu Ko
morniczego. Zarzuca się im przyjęcie w

okresie kilku lat łapówek w wysokości 50

tys. zł w gotówce, artykułach spożywczych
i wyrobach warsztatów rzemieślniczych. .

Słyszałem o inspektorze, który miał
o wiele lepsze wyniki swojej pracy od
innych kolegów. Wykrywał więcej
spraw, nadużyć, nieprawidłowości, prze
stępstw przyjmowania korzyści mate
rialnych. Otóż miał on swoją metodę.
Nie kontrolował wszystkich papierów,
skupiał uwagę tylko na tych sprawach,
które były załatwione szybko i z po-
zytywnym dla petenta wynikiem. Wła
śnie przy takich sprawach — bezbłęd-
nie trafiał w dziesiątkę.

Ściganie łapownictwa jest stosunko
wo trudne, m. in. także z uwagi na

brak wyostrzonej reakcji społecznej w

konkretnych przypadkach tego rodzaju
spraw.

Potwierdzeniem takiej tezy mogą być
ustalenia prowadzącego śledztwo prze
ciwko niektórym lustratorom i rzeczo
znawcom szkód rolniczych, którzy dzia
łali z ramienia PZU na terenie powiń tu

miechowskiego i proszowickiego.

KTO SMARUJE
TEN JEDZIE
TYLKO - DOKĄD?

W jesieni ubiegłego roku likwidator szkód
PZU M. P. zgłosił fakt popełnienia prze
stępstwa. W okresie od 14 do 25 września
1971 r. na terenie powiatu proszowickiego
działając wspólnie z drugim likwidatorem
szkód PZU Kazimierzem Romankiem, ko
rzystając z pomocy delegata wsi do spraw
tytoniowych, Zdzisława Ryrczaka w zamian
za zawyżenie protokołów szkód 1 zwięk
szenie odszkodowań przyjęli od różnych o-

sób około 40 tys. zł.
Likwidator 2 dni chodził z

kieszeni, zastanawiając się czy
nlądze, czy też zgłosić o całej
prokuratorowi. Miał przy sobie
ra Ewy Owsiany wycięty z „Gazety Kra
kowskiej”, w którym wyczytał, że kara za

popełniony czyn może być znacznie złago
dzona jeśli niczego nie ukrywając zgłosi .

się o wszystkich faktach organom ścigania.
Właśnie z tym artykułem 1 kopertą z pie
niędzmi przyszedł do prokuratury.

Przeprowadzone dotychczas czynnno-
ści śledcze pozwalają przypuszczać, że

łapówką w

wydać pie-
tej sprawie

artykuł pió-

w pow. proszowickim plantatorzy ty
toniu „opłacali się" nie tylko likwida
torom szkód, lecz także płacili łapówki
tzw. ekspertom zatrudnionym przy sku
pie tytoniu.

Taka praktyka — trwająca od kilku
lat, była głęboko zakorzeniona, a rol
nicy uważali za rzecz niejako normal
ną wręczanie daniny „na wyrost", na
wet w przypadkach, kiedy lustrator
bądź rzeczoznawca dokonywał rzetel
nych ocen czy klasyfikacji.

Warto podkreślić, że wspomniany li
kwidator M. P., który zgłosił fakt po
pełnienia przestępstwa może liczyć na

znacznie mniejszą karę, aniżeli pozo
stali sprawcy. Wynika to z istoty prze
pisów artykułu 243 i 57 kk.

Artykuł 57 par. 2 przewiduje m. in.,
iż sąd może zastosować nadzwyczajne
złagodzenie kary w wyjątkowych wy
padkach także w takich sytuacjach,
kiedy sprawca przestępstwa czyni sta
rania o naprawienie szkody wyrządzo
nej przestępstwem lub o jej zapobie
żenie albo też przyczynił się do ujaw
nienia przestępstwa.

Natomiast art. 243 kk przewiduje, że

jeśli sprawca przestępstwa polegające
go na bezprawnym pobieraniu korzy
ści majątkowej lub osobistej w związ
ku z pełnieniem funkcji publicznej (ła
pownictwo) lub dopuszczający się prze
stępstwa, tj. udzielający funkcjonariu
szowi publicznemu bezprawnej korzy
ści lub jej obietnicy w związku z peł
nieniem przez niego funkcji publicz
nej, zawiadomi organ powołany do
ścigania o fakcie przestępstwa i o oko
licznościach jego popełnienia, sąd mo
że zastosować nadzwyczajne złagodze
nie kary, a nawet odstąpić od jej wy
mierzenia.

I

Już od dawna załogi wiślanej floty nie pamiętają tak długiego jak
w ubiegłym roku sezonu przewozów. Zakończył się dopiero w stycz
niu 1972 r. CAF — Radkiewicz

Filmowy tydzień w TV

BEZ ATRAKCJI

JACEK ŻUKOWSKI

— Oczywiście!
— Można wiedzieć jakie to hobby?
— Być może, będzie pan mnie u-

ważał za dzieciaka: moje
kolejka elektryczna. Kiedy
szedł, właśnie przy niej
wałem.

— Bardzo mi przykro,
przeszkodziłem. Ale niech pan sobie
nie przerywa z mojego powodu. Mo
glibyśmy z powodzeniem kontynuo
wać tę rozmowę w pomieszczeniu,
gdzie pan pracuje.

_

Z przyjemnością. Niech pan się
jednak przyzna, że ma pan ochotę
rzucić okiem na moją kolejkę. Nie
będzie pan tego żałował!

— Przyznaję się.
Wydusić przyznanie się z komisa

rza Policji Śledczej to prawdziwa
uczta, w której nie każdy może

brać udział!
Obaj mężczyźni przeszli przez ga

binet zatłoczony półkami, planszami
rysunkowymi, szkicami i dotarli do
drzwi. Gendreau zrobił przejście
gestem, zapraszając Fouchera do
środka. Tak, było tu na co popatrzeć.
Usunięto ścianę między dwoma po
kojami i w ten sposób kolejka uzy
skała całe pomieszczenie, dziesięć
metrów na cztery. Ogromny stół
zajmował niemal całą salę, wzdłuż
ścian pozostało miejsce jedynie na

przejście. Wzrok w pierwszym mo
mencie chwytał tylko labirynt szyn,
zwrotnic, skrzyżowań, zakrętów, gu
biących się w papierowej makiecie
usianej drzewami i domkami. Gen
dreau nacisnął dwa guziki, ruszyły
równocześnie cztery pociągi. Sygna
ły zmieniały się na czerwono i po
ciąg stawał przed zwrotnicą. W mły
nie ustawionym obok tunelu zaczęły
obracać się koła pod prawdziwym
strumieniem wody, który uderzał w

hobby to

pan nad-
majstro-

że panu

ich łopatki. Motorowe lokomotywy
czerpały elektryczność z baterii.
Fender i Pacific 231, wypuszczały
czarny dym ze swoich kominów.
Foucher czuł, że odmłodniał o lat
czterdzieści. Oczy niezmordowanie
przeskakiwały z jednego szczegółu
na drugi, raz zachwycone, to znowu

zaintrygowane. Gendreau pozwalał
mu się napatrzeć, uśmiechał się
lekko. Pan sam to wszystko zmon
tował?

— Wszystko. Zresztą to, co pan
widzi, to tylko dekoracje. Spód stołu
tworzy splot drucików, przy których
motor samochodu wygląda jak dzie
cinna zabawka. Niech pan popatrzy
na tę tablicę rorządową: dysponuję
dwudziestu i jeden zwrotnicami,
trzydziestu automatycznymi hamul
cami i równocześnie mogę manewro
wać sześcioma lokomotywami. Na

każdej zwrotnicy zainstalowana jest
para sygnałów, które wyłączają prąd
w dnaym sektorze, kiedy nastawione
są na kolor czerwony i włączają na

powrót na zielony: nie ma mowy o

wykolejeniu, ani też o zderzeniu.
Jednakże jeszcze bardziej niż te

chnika zachwycała Fouchera dba
łość o szczegóły. Na ściance rampy
wielkie litery o wyszukanych zakrę
tasach wymalowane chińskim atra
mentem imitowały napisy smołą ha
sła „U. S. go home” i „Zwolnić Hen-
ri Martina”. Specjalny papier repro
dukował łąki całe w kwiatach. Na
szynach między drewnianymi pod
kładami widać było prawdziwy tłu
czony kamień.

— w jakiej firmie robi pan za
kupy?

— We wszystkich, które zajmują
się zaopatrzeniem dla kolejek. Zre
zygnowałem tylko z Marklina ze

względu na styki. Mam tu Gleish-

manna, Horby’ego, nawet Jouefa —

o, na przykład ten wagon motoro
wy. Ale uwaga! Kupuję wyłącznie
lokomotywy motorowe! Nie jestem
na tyle przygotowany, ani zaopa
trzony w narzędzia, by je montować
własnoręcznie. Ale wszystko inne
produkuję u siebie, z wyjątkiem kół,
buforów, zaczepów i żarówek.

— Niemożliwe!
— Ależ oczywiście! Niech pan po

patrzy, proszę, oto wagon sypialny.
Proszę zauważyć, na każdej kuszet-
ce są poskładane prześcieradła i ko
ce. A tu, na drzwiach do toalety,
mapa sieci kolejowej, w podziałce!
Tak, tak, jeden do osiemdziesięciu!
Musiałem kreślić przy pomocy ze
garmistrzowskiej lupy!

— Z czego montował pan wagony?
— Z plastiku, który zestawiam,

kleję i maluję. Oczywiście muszę
mieć klej i specjalne farby.

— Ale szyn sam pan chyba nie
robi?

_

To rzecz podstawowa, mój dro
gi Watsonie. Szyny kupuje się na

metry. Wystarczy zmontować je na

podkładach. To sprawa długa i dro
biazgowa, ale za to zapewnia dosko
nałą jazdę.

— A tłuczony kamień?
_ A, to niezwykle proste. Kiedy

już szyny są zamontowane, przed u-

mocowaniem kolejki, kładę na stole
cienką warstwę kleju, którą posy
puję korkowym pudrem. Złudzenie
jest idealne, poza tym amortyzuje

_

To fantastyczne. Mógłbym sie
dzieć godzinami i manipulować tym
pociągiem. Tak, w moim wieku!
Niestety, jestem na służbie i nie
wolno mi o tym zapominać.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Piękna zimowa pogoda panująca
od kilkunastu dni w Zakopanem
spowodowała kolejny najazd tury
stów. Na zdjęciu: z wyciągu na

Kalatówkach korzystają także naj
młodsi adepci narciarstwa.

„ CAF - Olszewski

Program filmowy nadcho
dzącego tygodnia nie zapowia
da się zbyt atrakcyjnie. Poza
odcinkiem angielskiego seria
lu historycznego „Sześć żon
Henryka VIII”, zobaczymy za
ledwie dwa pełnometrażowe

filmy fabularne i to nie naj
lepsze. Nieco większy wybór
będzie w programie II.

Kolejny odcinek wspomnia
nego wyżej serialu angielskie
go, zatytułowany „Joanna Sey
mour”, zobaczymy w środę (19
bm.). Są to dzieje trzeciego,
najbardziej udanego małżeń
stwa króla Henryka VIII z

córką starego angielskiego ro
du. Mniej tu rozważań poli
tycznych i teologicznych niż w

odcinku poprzednim, więcej za
to melodramatu, ale dobrego,
kulturalnie przekazanego. W
roli Joanny Seymour, która
obdarzyła wreszcie Henryka
synem, późniejszym Edwar
dem VI, występuje Ann Stal-
lybrass (w polskiej wersji dia
logowej — Jolanta Wołłej-
kówna).

Następny film dopiero w so
botę (22 bm.). Będzie to ame
rykańska „Modelka”, film zre
alizowany w roku 1944 przez
Charlesa Vidora, twórcę emi
towanej niedawno w progra
mie telewizyjnym „Gildy" z

Ritą Hayworth w głównej ro
li. Ta głośna gwiazda lat czter
dziestych również i w „Mo
delce” odtwarza tytułową rolę.
Partneruje jej początkujący
wówczas Gene Kelly. Pewną
atrakcją tej sentymentalnej
współczesnej bajki są frag
menty spektakli rewiowych,
numery taneczne i wokalne.

W niedzielę (23 bm.) będzie
emitowana rumuńska „Dziew
czyna na jeden sezon”. Jest to
dramat psychologiczny z roku
1958, znany z ekranów kino
wych. Główną postacią filmu
jest sławny i przystojny chi
rurg, zdobywca serc kobiet
cych. Świat jego wewnętrz
nych przeżyć został tu ukaza
ny poprzez psychoanalizę, któ
rą przeprowadza inny lekarz,
psychiatra. Film to pretensjo
nalny i dość sztuczny, chwila
mi bardzo pompatyczny. Zna
na aktorka, Irina Petrescu,
pokonuje niedostatki scenariu
sza i tworzy rzeczywiście cie
kawą postać dziewczyny, któ
ra nie chce być epizodem w

karierze uwodziciela-lekarza.

Ponadto w programie II:
We wtorek (18 bm.), w cy

klu „Kino wersji oryginalnej”
— radziecki „Nauczyciel" we
dług Czechowa. Jest to nie ty
le film, ile raczej sfilmowany
spektakl teatralny, który zre
sztą był już emitowany w pol
skiej wersji dialogowej, w

programie „Teatr na świecie”.
Jeszcze jedno wznowienie

przewidziane jest na czwartek
(20 bm.). Będzie to polski film
telewizyjny „Kwestia sumie
nia”, zrealizowany przez Ewę
i Czesława Petelskich według
opowiadania amerykańskiego
pisarza Ambrose’a Bierce’a.
Grają: Andrzej Łapicki, Wie
sław Gołaś, Zdzisław Makla-
kiewicz, Ryszard Pietruski i
inni.

Również w czwartek będzie
emitowany jugosłowiański
„Most”, dramat wojenny, uka
zujący brawurową akcję par
tyzanckiego oddziału z czasów
drugiej wojny światowej. Film
utrzymany jest w niezłym
tempie, ma nawet sporo na
pięcia i kilka dramatycznych
niespodzianek.

Zapowiadany w poprzednim
tygodniu węgierski film „O-
kularnicy” będzie emitowany
dopiero w najbliższą sobotę
(22 bm.). Jest to historia mał
żeńskiej pary architektów,
dramatyczna opowieść o ich
kłopotach zawodowych, pro
blemach natury moralnej, któ
re ich nękają i o ich kłopotach
uczuciowych. Film tchnie
rzadko spotykanym autentyz
mem, kryje w sobie sporo
prawdy o życiu ludzkim.

Na niedzielę (23 bm.). Tele
wizja zapowiada film produk
cji amerykańskiej pt. „Pukać
do każdych drzwi”, zrealizo
wany w roku 1949 przez Ni
cholasa Raya. Jest to dramat
społeczno-obyczajowy z pew-'
nym nalotem kryminalnym,
ukazujący losy dzieci z dziel
nic nędzy. W głównej roli
Humphrey Bogart. Gra on ad
wokata, broniącego przed są
dem młodego człowieka oskar
żonego o morderstwo. W tej
roli — John Derek. Mimo pew
nych naiwności scenariusza —

film ten jest dość wymowną
krytyką społeczeństwa, które
udaje, że nie wie o istnieniu
dzielnic nędzy w wielkich mia-
Stach i o bezdomnych dzie
ciach.
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i Parawan z gęstej mgły
Zadziwiają

i budzą w ostatnim okresie duże zaniepokojenie opi
nii publicznej zjawiska sprzeczne z podstawowymi ideami

sportu. Wywołuje to dużą jolą protestów i oburzenia, Ale mi-

. mo tego przybierają one na sile, rosną i uderzają falą brudnych
spraw, których tylko część — zupełnie tego nie rozumiem —

ujrzeć może światło dzienne.
Zanik etyki sportowej powinien i chyba stanie sią przedmiotem

nie tylko rozważań ale i konkretnych w tej sprawie przedsią-
wzi.ąć władz sportowych. Smutna to konkluzja, ale niestety praw-

■dziwa. Jej potwierdzeniem jest fakt, że w ciągu krótkiego czasu

organa ścigania zanotowały cały szereg przestępstw dewizowo-
przemytnlczych, w kręgach sportowych. Znana jest już powszech
nie wszystkim sprawa Stelanii Biegun narciarki biegaczki, „wy
chowawczyni" młodzieży, która za „uciułane" na sporcie pienią
dze wystawiła sobie w Zakopanem kilka wcale okazałych will
i dopuściła sie również różnorakich przestępstw karno-dewlzo-
wych.

Wielkim echem obiegła wieść, że PZHL na wniosek Legii za
wiesił za czyny niegodne sportowca (oficjalny komunikat PAP)
zawodników: Mieczysława Jaskierskiego, Andrzeja Słowakiewicza,
Bogdana Migacza i Czesława Ruchalą. Jakież to czyny i jakież
niesportowe postępowanie? Czy my zwykli śmiertełntcy, entu-

«' zjaści. sympatycy sportu mamy tylko wiedzieć o sukcesach za-

£■ wodników?! A sprawa piłkarzy przemytników itp. itd.?
E Istnieje stara zasada primum non nocere (przede wszystkim
S nie szkodzić). Ale czy odpowiednie władze tając właściwe „postą-
J powanie" pewnych sportowców, pewnych grup nie szkodzą so-

E bie i sprawom wychowawczym w ogóle. Zastanówmy sią spekoj-
fi’ nie. bezstronnie, czy to postępowanie pewnych działaczy jest
■’ etyczne? Czy nie stwarza przypadkiem dla innych parawanu

z gąstej mgły, w której rozpływa sią wszelkie zło.
Każde postępowanie sprzeczne z przepisami i etyką sportowca

bierze swój początek oczywiście dużo wcześniej. Przekupstwa u>

klubach, różne machlojki, wytwarzają atmosferą, w której bardzo
eząsto można łatwo wypaczyć charakter młodzieży, jak również
sprowadzić na niebezpieczną krawędź.

Wiele razy zdarzało sie u nas, że skądinąd dobra drużyna za
czyna nagle przegrywać, .. słabnąć" — jak mówią kibice. Czy
przypadkiem zawodnicy nie ulegają naciskom ze strony kolegów,
czy kierownictw klubów, które bez wzglądu na etyczne normy w

ten sposób dążą do celów nie mających ze sportem nic wspól
nego? Powiedzmy wprost, chodzi przecież o zwykle przekupione
„podkładki", od których roi się w naszych ligach. A zmiana
barw, transfer? Tańczący korowód trenerów i zawodników. Jak
w takiej sytuacji mówić o realizacji programów szkoleniowych
i wychowawczych?

Pytań takich można by było zadawać jeszcze wiele. Zal tylko
wspomnieć, że dawniej Inaczej bywało. Smutne, niezwykle smut
ne konkluzje nasuwać sią muszą każdemu bacznemu obserwato
rowi naszego życia sportowego. Miejmy jednak nadzieją, że opra
cowany raport o stanie polskiego sportu dojrzy kulą, która ciąży
u nogi tej piąknej przecież dziedzinie naszego życia i pozwoli
skutecznie zahamować różne nieprawidłowe tendencje ujawnia

jące się jakże jeszcze cząsto.

s
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Przykry zawód sprawiły
wczoraj siatkarki Wisły, prze
grywając rewanżowe spotka
nie o mistrzostwo I
AZS-em W-wa 2:3
1'3:15, 15:5, 7:15, 12:15).

’

Zespół krakowski po
nim zwycięstwie 3:1
9:15, 15:10, 15:10), zbytnio u-

ligi z

(15:13,

sobot-
(15:6,

Dwie porażki Hutnika

w W-wie
’

Wczoraj zakończyli spotkania
pierwszej rundy siatkarze w me
czach I-ligowych. W pojedynkach
tych doszło do bezpośredniej kon
frontacji dwóch najlepszych dru
żyn: Resovii 1 AZS-u Olsztyn.
Próba ta wypadła na korzyść zes
połu rzeszowskiego, lecz AZS u-

dowodnił, że Jego druga lokata
nie Jest przypadkiem. W sobotę
Resovia pokonała AZS 3:1 (9:15,
15:7, 15:12, 13:12). Wczoraj po dra
matycznym spotkaniu zapewniła
sobie zwycięstwo 3:2 (11:15, 13:15,
15:11, 15:11, 15:7).

Nie powiodło się siatkarzom Hut
nika w meczach wyjazdowych z

AZS W-wa. W sobotę Hutnik prze
grał 11:3 (15:9, 16:18, 11:15, 9:15) a

wczoraj 2:3 (15:11, 15:13, 11:15, 11:15,
7:15). Zespół krakowski wygrał
dwa pierwsze sety, a w trzecim,
który powinien być decydujący
prowadził już nawet 9:3. Od tej
chwili w dobrze współpracującym
zespole zaczęło się coś psuć. Wy
korzystali to natychmiast gospoda
rze,:, którzy odrobili straty i po
zwycięstwie w dwóch następnych
setach zapewnili sobie zwycięstwo.

W zespole krakowskim na dob
rym poziomie zagrał Szkutnik.

A oto pozostałe wyniki: Płomień
-r Skra 3:0, 3:2, Gwardia
— Legia 1:3, 2:3.

wierzył w swe siły, stąd nie
przewidziana porażka. Wczo
raj Wisła wygrała pierwszego
seta 15:13 a w następnym po
zaciętej i wyrównanej grze
zwyciężyły siatkarki AZS
13:15. W trzecim Wisła jeszcze
raz przejęła inicjatywę i wy
grała tego seta dość łatwo
15:5. Potem zespół krakowski

zagrał nadzwyczaj pasywnie,
co wykorzystały zawodniczki
AZS-u, wygrały one decydu
jące sety i cały mecz.

Siatkarki Startu nie dają szans

swoim rywalkom. Po kolejnych
zwycięstwach w Warszawie z Le
gią 3:0 i 3:0 zespół łódzki na pół
metku nie poniósł żadnej porażki
i ma już nad drugim zespołem w

tabeli Polonią Świdnica 5 pkt.
przewagi.

W pozostałych spotkaniach uzy
skaną następujące wyniki: Polo
nia Świdnica — Spójnia W-wa 3:2,
3:0, ŁKS Łódź — Odra

2:3.

1. Start
2. Polonia
3. Wisła
4. AZS W-wa
5. Legia
6. Spójnia
7. ŁKS
8. Odra

3:2,
Wrocław

14
14
14
14
14
14

42:6
29:22
30:26
30:26
24:32
24:36
18:35
23:36

Wrocław

1- Resoyia 14 13 39:13
2. AZS Olsztyn 14 10 35:22
3, Płomień 14 8 29:25
4. Legia 14 8 31:29
5’. Hutnik 14 7 31:33
«. AZS W-wa 14 6 27:32
F. Gwardia Wr. 14 1 15:41
•L Skra 14 3 23:34

Turniej koszykarzy
w Warszawie

W grupie B doszło do poje
dynku, który już przed turnie
jem uważany był przez wielu
fachowców za właściwy finał im
prezy. Moskwa pokonała
76:75 (42:32). Drużyna
Gomelskiego wygrała

Najwięcej punktów
skwy — Kowalenko

(14), Jastriebow (10);
Pejczew (30), Kirów (10), Dojczy-
now (9).

Pozostałe wyniki: Polonia (War
szawa I) I— Praga 113:80 (53:41),

Budapeszt — Helsinki 64:54 (32:27).

Sofię
trenera A.

zasłużenie,
dla

(32),
dla

Mo-
Iliuk

Sofii,

; ziot
Szlakami Wyzwolenia**

j W zorganizowanym przez Od
dział Krakowski PTTK zlocie tu
rystów pieszych „Szlakami Wy
zwolenia Krakowa” udział wzięło
■450 uczestników, w tym 45 drużyn.
Uroczyste zakończenie zlotu na
stąpiło w Szkole Podst. Nr 51 w

Bronowicach Wielkich, gdzie u-

cześtnicy gościli byłego D-cę Od
działu Partyzanckiego J. Filipo
wicza, działającego w okresie
. okupacji hitlerowskiej w rejonie
.Bronowie i Krakowa.

W czasie Zlotu odbyły się różne

konkursy, w konkursie pn. „Czy
znasz Kraków” (z kartek poczto
wych) zwyciężyła S. Solecka przed
P. Walaszczakiem, w konkursie

rysunkowym (temat „Co widziałeś
na trasie?") pierwszy był Z. Mu-
aiak przed T. Wolfem.

W punktacji ogólnej zwyciężyło
Koło PTTK Nr 49 przy Drukarni

Wydawniczej przed Szkołą Podst.
Nr 95 Kraków i Kołem ZMS IX

■Dz. Przychodni Obwodowej Kra
ków.

f. Ważne dla narciarzy
Oddział Krakowski PTTK dys

ponuje skierowaniami na obozy
•narciarskie FWP PTTK (dla po
czątkujących 1 zaawansowanych)
•w następujących schroniskach;
■w styczniu (1372 r.r w Sudetach:

Andrzejówka, Muflon, w Beski
dach: Klimczok, Zawoja, Magura
Malastowska, Ustrzyki Górne w

(Tatrach: Roztoka.
’

Zgłoszenia przyjmuje biuro
"Oddziału Krakowskiego PTTK

•Kraków, ul. Basztowa 6, pok. nr

■11. w godz. od 10.00 — 14.00 we

(Wtorki od 15.00 — 18.00.

Toto-Lotek

3, 7, 20, 27, 38, 45, dod. 31.

W „Lajkoniku"

■’21, 6, 29, 26, 4, dod.: 41.

Końcówki banderoli: 4-cyfro-
wa 6839, 3-cyfrowa 475.

Fortuna najlepszy
Fenomenalna Australijka
Shane podczas kolejnego

bicia rekordu świata.
Fot.: CAF

PZHL zatwierdził

zawieszenie hokeistów

Legii
15 bm. odbyło się spotkanie

kierownictw PZHL i WKS

Legia poświęcone omówieniu
zawieszenia przez Legię ho
keistów Mieczysława Jaskier-

skiego, Andrzeja Słowakiewi
cza, Bogadana Migacza i Cze
sława Ruchały za czyny nie
godne sportowca.

W wyniku przeprowadzo
nych rozmów, kierownictwo
PZHL utrzymało w mocy za
wieszenie przez klub wyżej
wymienionych zawodników
oraz postanowiło zawiesić w

prawach członków kadry olim
pijskiej Bogdana Migacza i

Andrzeja Słowakiewicza. Po
stanowiło także, że wymienię- :

ni nie będą brani pod uwagę
przy ustalaniu składu druty- ,

ny na wyjazd do Sapporo. i

Zwycięstwa hokeistów

Cracoyii i KTH

W spotkaniach o mistrzostwo II

ligi faworyci KTH i Cracovia od
notowali zwycięstwa w meczach

wyjazdowych. KTH zwycięłyło w

Jastrzębiu GKS dwukrotnie po 6:1
natomiast Cracovia pokonała w

Zgierzu Włókniarza 2:0 i 7:4 (0:1,
0:2, 7:1). Dodać należy, że spotka
nie to miało dość zaskakujący
przebieg, gdyż gospodarze po
dwóch tercjach prowadzili już 3:0.
Na szczęście w trzeciej tercji ze
spól krakowski zdołał się skonso
lidować, przyspieszył grę i odniósł

zwycięstwo.
W tabeli prowadzi nadal KTH,

które wyprzedza Cracovięo 1 pkt.
W spotkaniach hokejowych o

mistrzostwo ligi juniorów Craco-

via odnotowała dwa zwycięstwa
nad Naprzodem Janów. W sobotę
krakowianie zwyciężyli 5:4 a

wczoraj 4:1.

kierowców Polski
Zorganizowany przez Redakcję

„Dziennika Polskiego” i .AP Kra
ków ogólnopolski plebiscyt na

najlepszych polskich kierowców

samochodowych 1 ich pilotów wy
wołał żywe zainteresowanie

Pierwsze miejsce wśród kierow
ców zajął trzykrotny mistrz Euro
py — Sobiesław Zasada (AP Kra
ków) otrzymując 95.722 pkt. Dalsze

lokaty zajęli: 2. Ryszard Nowicki

(AP Kraków) 85.055 pkt., 3. Robert
Mucha (FSO W-wa) 79.494 pkt.,

Wśród pilotów rajdowych pierw
sze miejsce zajął Błażej Krupa
(AP Warszawa) 91.722 pkt., 2. Woj
ciech Schramm (AP Kraków)
72.692 pkt., 3. Ewa Zasada (AP
Kraków) 66.270 pkt.,

Turniej w rocznicę wyzwolenia Krakowa

Piłkarze ręczni Wawelu

zdobyli Puchar KKKFiT
W Hali WKS Wawel wczoraj zakończył się trzydniowy

turniej w piłce ręcznej mężczyzn zorganizowany w rocz
nicę wyzwolenia Krakowa. Końcowy sukces zapewnili so
bie zawodnicy Wawelu, którzy wyprzedzili Gwardię Opo
le, Hutnika i AZS Kraków.

na Dużej Krokwi
Przedolimpijską próbę odbyli

wczoraj skoczkowie startując w

zawodach kontrolnych w Zakopa
nem. Otwarty konkurs skoków

rozegrano na Dużej Krokwi. Tym

roz-

Świetny bieg
polskich narciarek

Koło Zvolenia na Słowacji
poczęły się wielkie międzynaro
dowe zawody narciarskie w kon
kurencjach klasycznych z udzia
łem reprezentantów Bułgarii,
CSRS, Jugosławii, Austrii, Polski,
Węgier i ZSRR.

Zawody będą ostatnią przed
olimpijską międzynarodową próbą
w biegu na dystansie 5 km, do

którego stanęło 113 zawodniczek.
Znakomicie spisały się nasze re
prezentantki, które zademonstro
wały świetną formę. Bieg wygrała
Weronika Budna, przed mistrzy
nią Polski Anną Duraj oraz Cze-

chosłowaczką Bartosovą. Na 4 i 5

miejscu były Polki Józefa Chro
mik i Władysława Majerczyk.

W drugim dniu międzynarodo
wych zawodów narciarskich koło
Zvolenia w CSRS, odbyły się bie
gi rozstawne. Również i tym ra-

żem świetnie spisały się Polki. A
oto wyniki:

1. Polska (Duraj, Budna. Chro
mik, Majerczyk) 41.32,5, 2. CSRS 1

(Cillerova, Sikolova, Bartosova)
42.29,5, 3. Polska 2 (W. Majerczyk,
Z. Majerczyk, Turowska) 42.29,5.

Mężczyźni:
1. CSRS 1 (1:19.46,8, 2. Dukla Li-

berec 1:20.45,0, 3. Polska (Mniszak,
Kawulok, Czuj) 1:22.40,0.

razem niespodziewany, lecz zasłu
żony sukces odniósł młody utalen
towany zawodnik (Wisły-Gwardii)
Wojciech Fortuna. W konkursie
skakał odważnie 1 uzyskał naj
większą odległość. Na drugiej po
zycji uplasował się Pawluslak, a

trzeci był Krzysztofiak. Niedzielny
konkurs potwierdził, że wzrasta

forma naszych kadrowiczów. Nie
stety decyzją PKO1. do Sapporo
pojedzie tylko, trzech zawodni
ków (do tej pory nie ustalono

jeszcze składu). Sądząc z ostat
nich wyników miejsca w zespole
powinni zapewnić: Pawlusiak i

Krzysztofiak. Do trzeciej lokaty
kandydują: Fortuna i Stanisław
Daniel Gąsienica. Ten ostatni po
pierwszym skoku w konkursie, w

którym uzyskał po bezbłędnym
locie 103 m, miał wyjątkowy wy
padek. Jak się okazało rozleciał
mu się but 1 nie mógł kontynuo
wać dalszych skoków.

A oto wyniki konkursu: I. W.
Fortuna (Wisła-Gwardia) — 233,3
pkt. (106,5 i 105,5 m), II. T . Pawlu
siak (BBTS — Włókniarz) — 230,9
(100,0 i 106,0),, iii. a. Krzysztofiak
(WKS) — 104,0 i 100,5.

Poziom spotkań był intere
sujący, a zwycięstwo drużyny
Wawelu zasłużone. Przez cały
turniej „wojskowi” dyspono
wali najlepszym przygotowa
niem kondycyjnym i najbar
dziej wyrównanym zespołem.
Dodać należy, że we wszyst
kich spotkaniach grali bojowo
i ambitnie i to zapewniło im

końcowy sukces.
W niedzielę rozegrano dwa

pojedynki. W pierwszym me
czu Hutnik przegrał z Gwar
dią Opole 20:24 (11:11). Dość

długi czas spotkanie miało

wyrównany przebieg. Koń
cówka należała jednak do

Długopolski dystansuje
rywali w dwuboju

W ramach mistrzostw narciar
skich okręgu krakowsko-podha-
lańskiego rozegrano kolejną kon
kurencję. Był nią bieg na 15 km
do klasyfikacji dwuboju klasycz
nego. W konkurencji tej nie dał

żadnych szans swym rywalom
Kazimierz Długopolski. Ten uta
lentowany zawodnik Startu poka
zał, że znajduje się w bardzo wy
sokiej formie. I zaliczyć to należy
Jako dobry prognostyk przed
olimpijskim startem w Sapporo.
Zwycięstwo w biegu
także końcowy sukces
skiemu w dwuboju.

A oto kolejność w

15 km: I. Długopolski
49.48, II. J. Gąsienica (SNPTT) —

50.25, III. J. Zubek (WKS) — 50.25.

Wyniki dwuboju: I. Długopolski
(Start) — 444,0, II. St. Hula - 421,.8,
III. J . Zubek (WKS) — 412,35.

bardziej
Gwardii
bramek dla Hutnika uzyskali:
Marc 6, Sojka 5 i Pabjańczyk
3; dla Gwardii Polanowski 7

(uznany za najlepszego zawo
dnika turnieju) i Przybęcki 6.

W drugim meczu Wawel

zwyciężył AZS 19:16 (11:5). Ze
spół Wawelu nie miał żadnych
problemów w odniesieniu

zwycięstwa. Przez dość długi
okres zespół „wojskowych”
dublował swych rywali w ilo
ści strzelonych bramek. Do
piero pod koniec spotkania ze
spół AZS-u zaczął odrabiać

straty, przy dość biernej po
stawie Wawelu, który mając
zapewnione zwycięstwo zwol
nił grę i oddał inicjatywę ze
społowi AZS.

Najwięcej bramek dla ze
społu Wawelu zdobył Palka 6
i Makuch 4, dla AZS-u Gęgo-
tek6iFuk4.

zgranego zespołu
Opole. Najwięcej

Organizatorami tej' udanej
imprezy były: KKKFiT, ZW
ZMS, który ufundował nagro
dy oraz KOZPR i „Gazeta
Krakowska”. Zwycięskiemu
zespołowi puchar przechodni
wręczył przew. KKKFiT mgr
M. Stefanów.

trzeci w Kitzbuehel
As atutowy polskiej ekipy olim

pijskiej na igrzyska w Sapporo,
Andrzej Bachleda odniósł w nie
dzielę kolejny sukces. Na między
narodowych zawodach w Kitz
buehel, które zgromadziły na star
cie światową elitę narciarzy Polak

wywalczy! znakomite trzecie

miejsce w slalomie specjalnym, u-

legając jedynie mistrzowi świata
w tej konkurencji Jean-Noelowi

Augertowi (Francja) oraz Szwaj
carowi Edmundowi Bruggmanno-
wi.

Po

drzej
charu

niedzielnym slalomie An-

Bahleda w klasyfikacji Pu-
Świata zajmuje 6 lokatę.

zapewniło
Długopol-

biegu na

(Start) —

CO.GDZIE
KlfcDY ?
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Antoniego

W kilku wierszach

Pol-

Polska sztafeta

na 6 miejscu
w Le Brassus

Le Brassus odbył się w nie-W

dzielę bieg sztafetowy 3X10 km.

Zdecydowane zwycięstwo odniósł
w nim zespół NRD — 1:32.42,7
przed Szwajcarią — 1:34.05,8

Dopiero na 6 miejscu znalazł się
zespół polski w czasie 1:35.59,1. W

polskiej sztafecie wystąpili trzej
najlepsi nasi biegacze: Józef Ry-
sula, Wawrzyniec Gąsienica i Jan
Staszel.

Keulen-Deelstra

mistrzynią Europy
Po niezwykle zaciętej walce z

koalicją panczenistek radzieckich

mistrzynią Europy została Holen-
derka Keulen-Deelstra, która wy
nikiem 182.805 pkt. w wieloboju u-

stanowiła nowy rekord świata. O -

brończyni mistrzowskiego tytułu
Statkiewifcz (ZSRR) zajęła drugą
lokatę z wynikiem 183.135 pkt. a

trzecią Sawrulina (ZSRR) 183.443

pkt. O tytule mistrzowskim zade
cydował bieg na 3 tys. metrów, w

którym zwyciężyła
4.48,83
4.50,69 i Sawruliną 4.52,37.

Statkiewicz

przed Keulen-Deelstrą
”ia.S9

■ W międzypaństwowym
spotkaniu zapaśniczym w stylu
wolnym juniorów Bułgaria
zdecydowanie pokonała
skę 8,5:1,5.

■ W Lublanie rozegrano
międzypaństwowy mecz hoke
ja na lodzie Jugosławia —

NRD. Zwyciężyli hokeiści
NRD 5:4 (1:0, 2:4, 2:0).

■ Na neutralnym boisku w

Atenach odbył się w sobotę re
wanżowy mecz eliminacyjny
piłkarski do turnieju olimpij
skiego w Monachium Iran —

Kuwejt. Zwyciężyli piłkarze
Iranu 2:0 (0:0)

■ W Londynie odbyło się w

piątek losowanie tegorocznych
rozgrywek strefy europejskiej
pucharu Davisa. W strefie tej
cbok tenisistów europejskich
grać będą reprezentanci No
wej Zelandi, a także niektó
rych krajów azjatyckich. Rep
rezentacja Polski wylosowała
|uż w pierwszej rundzie silnego
przeciwnika. Nasi tenisiści

zmierzą się bowiem z zespołem
Jugosławii.

■ W Linthal (Szwajcaria)
odbyły się biegi narciarskie
kobiet z udziałem kadry olim
pijskiej NRD. zarówno na 5

km, jak i na 10 km triumfo
wała 28-letnia Fischer. Bardzo

dobrą formę zademonstrowała
także jej rodaczka Unger, któ
ra była trzecia na 10 km 1 dru
gana5km.

■ W hali College Park od
był się mityng lekkoatletyczny
z udziałem wielu sław amery
kańskich i zagranicznych. W

biegu na jedną milę zwyciężył
K. Keino (Kenia) w czasie

3.59,4 przed J. Luzinsem (USA)
— 4.00,9.

■ W Davos, reprezentant

NRF E. Keller wyrównał re
kord świata w jeździe szybkiej
na lodzie, Fina Linkoyesi na

dystansie 500 m. zwyciężając
w czasie 38,0 sek.

■ W .międzypaństwowym
meczu w podnoszeniu cięża
rów, odmłodzona reprezentacja
Polski pokonała W. Brytanię
6:3.

■ W Le Brassus odbywają
się międzynarodowe zawody
narciarskie w konkurencjach
klasycznych. Bieg na 15 km

wygrał reprezentant NRD
Grimmer — 47,17.

W konkursie skoków do dwu
boju klasycznego triumfowali
Finowie: R. Mie.ttinen — 217,8
pkt (88 1 89 m), przed Kuvaja
— 209,6 pkt (85 i 87 m) oraz

Kilpinenem — 200,8 pkt.
■ W Le Gets odbył się sla

lom — gigant kobiet zalicza
ny do klasyfikacji pucharu E-

uropy, Zwyciężyła Austriacz
ka Sigrid Eberle — 22, 87 przed
Szwajcarką Ritą Góod — 1.23,05.

W klasyfikacja Pucharu E-

uropy prowadzi Engensteiner
— 83 pkt przed Leibetseder —

63 pkt.
■ Kolejne zwycięstwo od

niósł 33-letni Austriak , Karl
Schranz w rozegranym dru
gim biegu zjazdowym w Kitz
buehel.

■ Rewanżowe spotkanie
międzypaństwowe Juniorów w

stylu klasycznym rozegrane w

niedzielę we Włodawie między
reprezentacjami Polski II 1

Bułgarii zakończyło się remi
sem 4,5:4,5.

■ W rozgrywanych w Ma
donna di Campiglio mistrzos
twach Europy juniorów w nar
ciarstwie alpejskim wśród

dziewcząt triumfowała repre
zentantka Francji Patricia E
monet. Zwycięstwem Francuza
— Philippe Barbe, zakończył
się slalom gigant chłopców.

TEATR

KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): Czarna magia, w wyk. Danuty
Michałowskiej — 19.15, OPERA (pl.
Ducha 1): Marta — 18.30.

KINA

APOLLO: Trzecia część nocy
(poi. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15, CHE
MIK: Pan Dodek (poi. 11 lat) —

17, 19, DOM ŻOŁNIERZA: Nie
wolnicy (USA, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15, KULTURA: Miasto nieujarz-
mione (poi. 7 lat) — 18, 20.15, KI
JÓW: Cromwell (ang. 14 lat) —

16.30, 19.30, MASKOTKA: Miłość i

jazz (szwedz. 14 lat) — 11, 13, Je
steś już mężczyzną (USA 18 lat) —

15.30, 17.45, 20, MIKRO: Wyzwole
nie (radź. 14 lat) — 15.45, 19.15,
MŁ. GWARDIA: Sto karabinów

(USA, 16 lat) — 14.45, 17, 19.15,
SZTUKA: Życie rodzinne (poi. 16

lat) — 13, 16, 18, UCIECHA: Nie
można żyć we troje (ang. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15,'WANDA: Narzeczo
na pirata (fr. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15, WARSZAWA: nieczynne.
WOLNOŚĆ: Viva Tepepa (wł. 16

lat) — 15.30, 18, 20.30, WISŁA: Old
Surehand (jug. 11 lat) — 11, 16, 18,
Cygan Burdusz .(jug. 16 lat) — 13,
20, WRZOS: Hajducy kapitana An-

gela (rum. 14 lat)
ZUCH: nieczynne,
WIEC: Pawana dla

(jap. 16 lat) — 14.45,

6.00 Wiad. 6.06 Ze wsi 1 o wsi. 6 .35
W kraju i na świecie. 6.46 Piosenki.
7.00 Wiad. 7 .20 Piosenkarz tyg.
7.40 Radioproblemy. 7 .50 Reportaż.
8.00 Wiad. 8.08 W naszym domu.
8.22 W kraju 1 na świecie. 8 .30 Kon
cert życzeń. 8 .45 W kilku taktach
w kilku słowach. 9 .00 Dla klas
V—VII „O dawnych polskich ope
rach”. 10.00 Wiad. 10.05 „Od palan
ta do belcanta” fragm. książki M.

Fogga. 10.25 Śpiewa „Mazowsze”.
11.00 Dla ki. VIII „Szkoła wilków”

—- aud. dok. 11 .20 Warszawo, ty
moja Warszawo. 11.45 Porady prak
tyczne dla kobiet. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 z kraju i ze świata.
12.25 Z Wrocł. Fototekl Muz. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Z życia
Związku Radzieckiego. 13.20 Wieś

tańczy i śpiewa. 13.40 Więcej, le
piej, taniej. 14.00 „Dlaczego” rep.
lit. 14.30 Co wam się w tej audycji
najbardziej podoba. 15.00 Wiad.
15.05 Godzina dla dziewcząt i

chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa
i Omega. 16.30 Popołudnie z młodo
ścią. 18.50 Muzyka i aktualności.
19.15 Kupić, nie kupić — posłuchać
warto. 19.30 Kwadrans muzyczny
K. Stromengera. 19.45 Skrzynka
muzyczna. 20.00 Wiad. 20.45 Kroni
ka sportowa. 21 .00 Naukowcy rol
nikom. 21.25 O wychowaniu. 21.30

Konfrontacje. 22 .00 Koncert życzeń
muzyki poważnej,
uderzenie". 23.00 Wiad.

respondencja z zagr.
senką po Warszawie,
zyki renesansu. 24.00
3.00 Tr. z Olsztyna.

22.40 „Lekkie
23.10 Ko-

23.15 Z pio—
23.40 Z mu-

Wiad. 0 .05—

n
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Redakcja „Gazety Krakowskiej” zamieściła na swoich lamach cykl ar
tykułów red. RYSZARDA MALINOWSKIEGO o złym stanie kultury
fizycznej w szkołach. Niestety niewiele z uwag zawartych w tych mate
riałach zostało rozpatrzonych. Stan wf w naszych' szkołach budzi nadal

niepokój.
Dziś zamieszczamy pierwszy odcinek materiału nadesłanego do naszej

redakcji przez nauczyciela wf jednej z krakowskich szkól. Wierzymy,
że nasi Czytelnicy jak również zainteresowani tym problemem nauczy
ciele nadeślą do naszej redakcji swoje uwagi.

Naukowcy
i lekarze dowodzą, że nasze

zdrowie, mimo wybitnych osiągnięć
medycyny 1 farmakologii jest co-raz

wątlejsze. Zaczynają się obecnie szerzyć
choroby wynikające z niedostosowania

się człowieka do nowych warunków życia
tzw. choroby nowoczesnej cywilizacji.
Nauka jeszcze nie dała nam odpowiedzi
o ile na ten stan wpływa zakażenie bio
logiczne środowiska przez przemysł w

postaci zanieczyszczeń wody, powietrza,
chemizacji gleby. Natomiast każdy lekarz

powie, że przyczyny szerzenia się chorób
na tle niewydolności układu krążenia,
przemiany materii są spowodowane przez
brak ruchu, gdyż dotąd mechanizm sa
moobrony 1 odporności człowieka na cho
roby opierał się na ruchu, wysiłku fizy
cznym jako najlepszych stymulatorach
procesów biologicznych i fizjologicznych.
Zwiększone wymagania w szkole, w za
kładzie pracy powodują pośpiech, ner
wowość.

Niewątpliwie na ten stan zjawisk wpły
wa niski poziom kultury fizycznej na
szego społeczeństwa wychowywanego je
szcze w tradycjach gimnastyki korekty
wnej dostosowanej do wymogów życia
pól wieku temu. Aby cokolwiek zmienić
w takim układzie, trzeba unowocześnić

wychowanie fizyczne naszych pzieci, bo

przysłowie ludowe mówi, że „czym sko
rupka z młodu- nasiąknie...”.

W szkole w której, pracuję jako nau
czyciel w jednej z klas dwa lata temu

było dwóch zdolnych w nauce 1 sporcie
uczniów. Jeden z nich uczył się gorzej,
gdyż wiele czasu spędzał na boisku, a

— nawet wagarowal. Namówiłem go bez.
“ trudu do treningów w klubie sportowym.

! Chłopiec wyrósł, zmężniał, przestał waga-
5 rować 1 mimo te coraz więcej czasu po-
• święcą na .sport jego wyniki nauki

S w klasie są rewelacyjne. Drugi chłopiec
5 każdą, chwilę poświęca na naukę. Nie ma

g czasu na trening, choć jeszcze w Krako-
“ wie wygrywa w swej specjalności. W
S nauce wybitnie obniżył swoje wyniki.

s

15.45, 18, 20,
ZWIĄZKO-
zmęczonego

17, 19.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

sala: Był tu Willie Boy
lat) — 15.45, 18, 20.15,
sala: Isadora (ang. 16
17.30, 20, ŚWIATOWID

ŚWIT d.

(USA, 16
ŚWIT m.

lat) — 15,
d. sala: Jarzębina czerwona (poi.
14 lat) — 15.30, 18, 20.30, ŚWIATO
WID m. sala: Jeśli dziś wtorek to

jesteśmy w Belgii (ang. 16 lat) —

15, 17.15, 19.30, SFINKS: Niezawodni

przyjaciele (rum. 11 lat) — 16, 18,
20.

PROGRAM

5.30 Wiad. 5 .40 „Ludzie walki 1

czynu” cz. II (Kr). 6.10 Kalendarz

radiowy. 6 .15 10 lekcja jęz. franc.
6.30 Wiad. 6.35 Gra Robert Fillń-
ski. 6.40 Dla nauczycieli — Przed

pierwszym dzwonkiem. 7 .00 Próg,
pog. (Kr). 7 .01 Tr. z Rzeszowa. 7 .18
Gimn. 7.25 Piosenka dnia. 7.30
Wiad. 7.50 W kręgu musicali. 6.25

Próg. pog. (Kr). 8.30 Wiad. 8 .35

Problemy 1 dyskusje. 9.10 Wykład:
„Perspektywy bułgarskiej nauki”.
9.30 Wiad. 9 .35 Kobiece ABC. 10.25
W Jezioranach. 10.55 Kompozytor
tyg. S. Moniuszko. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Z kraju f ze świata.
12.25 Koncert (Kr). 12.50 „Skutki
trudnego dzieciństwa” (Kr). 13.00

Śpiewa Nauczycielski Chór Mie
szany „Gorce” z Nowego Targu.
13.20 „Pokłóćmy się o plastykę”
(Kr). 13.30 Radio-reklama (Kr). 13.40

„Trudna wolność” fragm. książki
H. Timofiewa. 14.00 Wiad. 14 .40

„Pęczek rzodkiewki” opow. Ł. Ka-
reiina. 15.00 Utwory Haydna 1

Boccheriniego. 15.30 Poeci —

senki. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z

szowa. 17.00 Start (Kr).
Skrzynka interwencji (Kr).
Dziennik krak. 18.20 Sonda.
Echa dnia. 19.15 30 lekcja jęz. ros.

19.31 Studio wspólcz. „Duża prze
rwa” — słuch. “

grań Wielkiej
TV z udziałem
tatnik kult., (w
koncertu. 21.26
Królewskim” J.
Z kraju i ze świata,
sport. 22.33 Jazz. 22 .50 Wieczór kar
nawałowy. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.
NA UKF 68,75 MHz — Z KR. LOK.

16.05 Z najnowszych nagrań. 16.20
Nowości trzech radiofonii. 16.43
Świat w oczach dziecka. 16.53 Me
lodie.

pio-
Rze-

I9.no

Mimo wysokiego wzrostu jest gorzej zbu
dowany, trudniej przechodzi okres doj
rzewania a nawet ma przejściowe kło
poty ze zdrowiem.

Ten przykład powinien być ostrzeże
niem dla wielu rodziców, którzy zmusza-

wszelkiej Intensyfikacji w wf, gdyż to

może być o ironio niekorzystne dla
zdrowia dzieci. W takim duchu wycho
wywali 1 wychowują nadal cale zastępy
nauczycieli wf. Zajmując odpowiedzialne
stanowiska skuteczni^ przeciwdziałają
postępowi w wf. Doszło do tego, że mło
dzież sama po lekcjach godzinami uga
nia się za piłką, rekompensując sobie
brak ruchu na wych. flz. w szkole 1 co

najciekawsze wychodzi jej to na zdro
wie.

Pocieszające jest to, że potrzebę zmian
w naszym wych, fiz. dostrzegają również

naukowcy, czego wyrazem była ostatnia
sesja Polskiego Towarzystwa Naukowego
Kultury Fizycznej na której doc. dr Prze-

W walce o zdrowie

naszych dzieci
ją dzieci do nauki mówiąc przy tym —

„Ty się tylko ucz a do czegoś dojdziesz.
Sport ci nic nie da”. A przecież rucho-we

wyładowywanie się dziecka jest jednym
z najlepszych stymulatorów warunkują
cych prawidłowy ro-zwój fizyczny 1 umy
słowy. Do sprostania obecnych wymogów
nauki w szkole po-trzeba obecnie o wiele

więcej sił i odporności fizycznej oraz fi
zjologicznej. Nabywać taką odporność
można tylko przez stosowanie nowocze
snych metod wf.

W wielu krająch zmieniono już metody
wych. fiz, dostosowując je do wymogów
naszych czasów. Np, w NRD już w kla
sach IV stosuje się sprawdziany biegu na

400 m. Na pewnym zebraniu opowiadano,-
że pewien nauczyciel biegał ze swoją
kilkuletnią córką dystans 1000 m. A w

Polsce dziecku w V klasie nie wolno bie
gać .Więcej niż 40 m. Dlaczego u nas nie
unowocześnia się metod wf? Otóż dawni

pionierzy wf w Polsce nledostrzegąiąc
żadnej potrzeby zmian, które dyktują
nam obecne wymogi, życia, są przeciwko

węda powiedział, że jesteśmy zacofani w

wych, fiz. o 50 lat, gdyż stosuje się me
tody które 50 lat temu mogły być postę
powe, lecz teraz w obecnych warunkach

życia są wsteczne.

W naszym obecnym wychowaniu poku
tuje jeszcze model wychowawczy polega
jący na grzeczności, przeciętności,
formizmie. Dlatego skutki takiego
chowywania muszą być opłakane,
cechy jak, odwaga osobistą, ambicja, i

miejętność przyjmowania niepowodzeń
porażek oraz pracowitość są dotąd nie
doceniane we współczesnym w Polsce

systemie wychowania fizycznego. Rodzi
ce wychowywani w niedostatku stwarza
ją teraz cieplarniane warunki bytu swoim
dzieciom. Gotowi nawet są buty czyścić
swemu dziecku by oszczędzić je przed
pracą. Dziecko ma się tylko uczyć. Szko
ła obecna również jest nastawiona bar
dziej na nauczanie niż wychowywanie.
Nawet wyęh, flz. w szkole, zdaniem Kra-

iewskiego, nastawione jest na nauczanie
elementów ruchu. A takie nauczanie fi-

kon-

wy-
Takie

u-

zyczne nie ma nic wspólnego z efekty
wnym spełnianiem nowoczesnych celów
wf i wychowywaniem. Obecnie zgodnie z

założeniami niewspółczesnych metod dzie
cko na lekcji ma się bawić 1 odpoczywać
poprzez radosne gry po ciężkiej pracy u-

myslowej. Współzawodnictwo w klasach

młodszych jest przeciwskazane gdyż nie
sie rzekomo momenty stressowe. Na lek
cjach powinno się unikać pracy 1 wysił
ku fizycznego by nie przemęczyć dziec-

. ka. Unika się gier 1 sportów, gdyż’te e-

lementy są sprzeczne z gimnastyką kore
ktywną a na dodatek stwarzają niebez
pieczeństwo wypadków.

Wielokrotnie spotkałem się z sugestią
na zebraniach nauczycieli że w NRD zbyt
Intensywne metody wf 1 sportu powodu
ją duży odsiew młodzieży, która nie wy
trzymuje tempa zajęć 1 staje się kaleka
mi pod względem zdrowia. Na podstawie
obserwacji własnych dzięki stosowaniu

nowocześniejszych metod w szkole, dłu
goletniej pracy trenerskiej oraz dedukcji
pozwolę sobie przedstawić zupełnie od
mienny pogląd.

Metody stosowane w tym kraju, są pra
wie Indentyczne do metod treningu spor
towego. Wiemy, że metody treningowe
zmuszają dzieci 1 młodzież do intensyw
nej i ciężkiej pracy, co przy ciągłej se-

lekcji drogą współzawodnictwa nie tylko
wyrabia nawyki, pracowitości, pilności,
uczy dyscypliny, przyjmowania porażek,
ale również rozbudza ambicje młodzieży.
Raz rozbudzone ambicję 1 nabyta aktyw
ność poprzez takie metody w przypad
kach niepowodzeń na polu sportowym nie

powodują stressów jak się u nas sądzi
lecz ciągłą pogoń za sukcesami w Innych
dziedzinach życia. Można przypuszczać,
że tym którym się nie udało w sporcie
będą się starali za wszelką cenę zabłys
nąć w innych dziedzinach, działalności.

Będą więc osobnikami lepiej przygotowa
nymi do życia.

Czy takie usportowione metody wf są
właściwe i czy czasem nie odbierają dzie
cku przeżyć właściwych dla tego okresu?

Wręcz przeciwnie. Sport jest świetnym
relaksem po ciężkiej pracy umysłowej.
Poprzez takie metody do-starczamy dzie- I
cku moc wrażeń i przeżyć, powoduje- j
my rozwój osobowości’ 1 tym samym le- ;

piej przygotowujemy go do

WYSUWY

SUKIENNICE (10—15), SZOŁAY-
RKICH: pl. Szczepański 9 (12—18),
CZARTORYSKICH: Jana 19 (10—
15), ARCHEOLOGICZNE: Poselska

3 (10—14), MUZ. LENINA: Kr. Ja
dwigi 41 (9—13), KTF: Boh. Stalin
gradu 13 (9—21), ETNOGRAFICZ
NE: Wolnica 1 (11—19).

20.04 Koncert z na-

Ork. Symf. PR i
W. Kędry. 20.47 No-

przerwie). 20.57 D.c .

„Pieśni o Zamku
M. Gisgesa. 22.00

22.30 Wiad.

TELEWIZJA

życia.

nauczyciel szkoły ńr 114

Mgr WF STANISŁAW
w Krakowie
SOBCZYK

DYZURYL,

CHIRURGICZNY: Prądnicka
LARYNGOLOG.: Kopernika
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn
UROLOGICZNY: Prądnicka
OKULISTYCZNY: Prądnicka
CHIRUR. DZIEC.: os . Na Skarpie
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37
23

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1,
zachorowania i przewozy
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

wypadki 09
380-50

625-50, 657-57
209-01, 295-77

422-22, 417-70

APTEKI

Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77 (tlen), Bronowicka

58, Zwierzyniecka 7, Zakopiańska
69, Nowa Huta: al. Rew. Paźdz. 6

(tlen), os. Kalinowe.

RADIO

PROGRAM 1

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait. roln. 5.30
W kraju i na świecie. 5 .50 Gimn.

PROGRAM I

15.20 Politechnika: Fizyka kurs

przygot. Prąd elektryczny. 15.55
Politechnika: Fizyka kurs przygot.
Obwody elektryczne. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzie
ci: Zwierzyniec. 17.25 Echo stadio
nu. 17.45 Program publicystyczny
(Kr). 18.15 Kronika (Kr). 18.35 Re
portaż. 18.50 Eureka. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Teatr: Je
rzy Szaniawski „Dwa teatry". 21 .35
Suita warszawska — koncert w

rocznicę Wyzwolenia Warszawy w

wyk. Centr. Zesp. ArtysL Wojska
Polskiego. 22.45 Dziennik. 23.00

Program na wtorek. 23.05 Politech
nika (powt.).

TV OSTRAVA

17.45 Sport pod lupą. 18.25 Maga
zyn. 18 40 Dziennik. 19 20 Piosenki.
20.00 Legenda o żywych martwych
— gra.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w programie kin,
teatrów, radia 1 TV Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

„Gazeta Krakowska’* organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole 1. Telefon: centrala
235-60.

pisów
Druk:
ficzne

Nie zamówionych ręko-
redakcja nie zwraca.

Prasowe Zakłady Gra-
RSW „Prasa” Kraków
ul. Wielople 1.

0-11


